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Optymizm 
p. ministra skarbu

We wtorek w dyskusji nad swym budżetem 
wygłosił p. Czechowicz dłuższe przemówienie, 
poświęcone sprawom swego resortu. P. mini
ster okazał się — optymistą, widzącym wszyst
ko w różowem świetle, wyrażającym pew
ność, że nie tylko jest nieźle, ale będzie je
szcze lepiej. Żaden fakt ujemny w życiu go
spodarczem nie przestrasza p. ministra; uważa 
on takie zjawiska za chwilowe, za przemijają
ce. U ludzi prywatnych taki optymizm jest 
bardzo przyjemną właściwością; z tak nastro
jonym człowiekiem można przyjemnie mówić 
i robić z nim interesa, gdyż będzie on zdania, 
że wszystkie dobrze się kończą. Inaczej przed
stawia się sprawa, gdy takim optymistą jest 
człowiek publiczny i to z reguły tak mało po
pularny, jak każdy minister skarbu.

W czem objawia się optymizm p. ministra? 
Przed rządem majowym budżet — ostatni 
przedstawił Zdziechowski na r. 1926/27 — za
mykał się deficytem przeszło 200 milionów zł., 
podczas gdy rząd obecny osiągnął w zeszło
rocznym budżecie nadwyżkę 240 miljonów zł. 
Sukces istotnie duży, ale jakim osiągnięty ko
sztem? Podatki i to przeważnie pośrednie cią
żyły nad całem życiem gospodarczem w spo
sób nieznośny; monopole -naciągnięto na naj
wyższe ceny; podwyższono taryfy pocztowe 
i tylko z trudem udało się obalić projekt pod
wyższenia taryf kolejowych — skarb z tych 
i innych źródeł czerpał dochody, ale kosztem 
ogółu obywateli, kosztem wyrzeczenia się 
przez nich niejednej t. zw. przyjemności życio
wej. Ściągano i gromadzono w kasach pań
stwowych pieniądze, a równocześnie mnoży
ły się — egzekucje i bankructwa.

W naszym deficytowym bilansie handlowym 
p. minister widzi ciemną plamę na naszym ho
ryzoncie gospodarczym. Plama tak wielka, że 
w czterech miesiącach br. wyniosła 367 miljo
nów, prawie tyle, co za cały r. 1927. P- mini
ster i na tej ciemnej plamie widzi jednak jasne 
punkta: można albo — jak powiada dalej — 
nie można zmniejszyć obieg banknotów w tak 
prosty sposób, że Bank Polski ograniczy kre
dyty i dalszą poprawę przyniesie zwaloryzo
wanie ceł, a jak to nie pomoże? A jesteśmy 
pewni, że nie pomoże. Dlaczego? P. minister 
jako objaw dodatni podnosi wzrost produkcji 
i* 1927 r. Ale jeżeli będzie się prowadziło po
litykę ograniczania kredytów, to produkcja się 
skurczy. A jeżeli będziemy wobec państw sto
sować zwaloryzowane cła, spotkamy się z ich 
strony z rewanżem, jaki częściowo już jest sto
sowany-przez Czechosłowację i Austrję.

Jeżeli p. minister uznaje, że ograniczenia 
kredytowe są niemożliwe, to musi mu się 
zwrócić uwagę, że — możliwe ozy niemożli
we — będą jednak musiały być stosowane. 
Bank Polski nie może równocześnie utrzymać 
wielkiego portfelu wekslowego i co dekady do
płacać okrągło miljon doi. dla pokrycia defi
cytu handlowego. Trzeba pamiętać, że tak 
przereklamowana pożyczka stabilizacyjna, któ-

„Dzień
TOWARZYSZKI! KOBIETY PRACUJĄCE!

Partie socjalistyczne wszystkich krajów orga
nizują corocznie „Dzień Kobiet", dzień protestu 
kobiet-proletarjuszeh przeciw krzywdzie obecne
go ustroju, dzień demonstracji w  imię Socjalizmu.

„Dzień Kobiet" Polska Partia Socjalistyczna or
ganizuje w  roku bieżącym w  niedzielę, 17 czerw
ca.

Kobiety pracujące, zwłaszcza te najnieszczę
śliwsze, które napróżno wołają o pracę,

które uginają się pod ciężarem niedoli, w yzy
sku i  upośledzenia,

które odczuwają bezmiar krzyw dy społecznej, 
krzywdę matki-robotnicy i jej dziecka, staną w 
niedzielę 17 czerwca pod sztandarami Polskiej 
P artii Socjalistycznej, by zaprotestować przeciw 
wyzyskowi pracy, przeciw bezrobociu, bezdom
ności i  drożyźnie.

Życie robotnicy to jedno pasmo nędzy, upoko
rzeń i udręczeń!

Równouprawnione politycznie, odpowiedzialne 
społecznie za własną egzystencję i  utrzymanie 
swoich dzieci, w  praktyce kobiety są traktowane, 
jako pracownice niższego rzędu, o mniejszych po
trzebach.

K rzywdzi to nietytko kobiety, cierpią na tern 
rodziny robotnicze i pracownicze, a nadewszystko 
dzieci.

Dlatego w  „Dniu Kobiet" wzywamy do walki 
o prawo kobiet do równej z mężczyznami płacy 
za równą pracę,

do walki o ośmiogodzinny dzień pracy i angiel
ską sobotę,

do walki z klęską bezrobocia, 
do walki z drożyzna i lichwą, 
do walki z bezdomnością!
Przez manifestacyjne wystąpienie w  „Dniu Ko

biet" stwierdzimy,
że kobiety przestały być ostoją reakcji, 
że razem z całą klasą robotniczą dążą do w y-
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ra miała sprowadzić nową erę szczęśliwości 
na Polskę, została w połowie skonsumowana 
przez deficyt bilansu handlowego.

A czy są widoki rychłego otrzymania nowej 
pożyczki? W październiku minie rok od otrzy
mania pierwszej, a o dalszych cicho i głucho. 
To też p. minister mówi o pożyczkach spe
cjalnych, o umieszczeniu zagranicą listów za
stawnych państwowego Banku Rolnego, ale 
o pożyczce państwowej ani słowa. Ciężka to 
bowiem sprawa i rzucająca dziwne światło na 
opinję zagranicy o nas. Dopiero wczoraj donie
śliśmy, że Jugosławja otrzymała na rynku an
gielskim pożyczkę 50 miljonów funtów — prze
szło trzy razy tyle, ile dostała Polska, mimo 
że Jugosławja liczy połowę mieszkańców, 
co Polska, nie posiada ani w części tych skar
bów naturalnych co Polska, a w dodatku stoi 
na podminowanym gruncie wskutek zaczepnej 
wobec niej polityki Włoch faszystowskich.

P. minister mówi, że rząd troszczy się stale 
o powiększenie naszego eksportu, obiecując 
nawet specjalne kredyty na ten cel. Zwięk
szenie eksportu czy zwiększenie konsumeji 
wewnętrznej postawi przemysł nasz na nogi? 
Zdaje się, że obowiązkiem rządu byłoby dbać 
przedewszystkiem o podniesienie konsumeji 
wewnętrznej, co stoi w ścisłym związku z ten

kobiet”
Zwolenia społecznego!

Stawiając sobie socjalizm, jako ostateczny cel 
w ysiłków  proletariatu, protestujemy przeciwko 
obecnej nędzy naszej egzystencji i  wypowiadamy 
jej walkę.

Żądamy pracy dla wszystkich zdolnych do pra
cy!

Żądamy ubezpieczenia od braku pracy!
Żądamy rozszerzenia pomocy dla bezrobot

nych!
Żądamy ustawowego zabezpieczenia wdów i  

sierot!
Żądamy ustawowego zabezpieczenia starości!
Żądamy szczególnej ochrony pracy kobiet i 

młodocianych!
Żądamy zakazu pracy dzieci!
Żądamy ochrony macierzyństwa!
Żądamy żłóbków i ochron dla dzieci!
Żądamy zniesienia przepisów,- krzywdzących 

dzieci nieślubne!
Żądamy jednolitej, powszechnej szkoły!
Żądamy powszechnego bezpłatnego nauczania!
Żądamy ustawy o służbie domowej i chałup

nictwie!
Żądamy mieszkań dla wszystkich 'bezdomnych!
Wobec ałaików na demokrację, żądamy, by 

Polska stała się Rzeczpospolitą ludową!
Nie chcetny wojny! Zakładamy głośny protest 

przeciw wszelkim próbom wywołania wojny! Żą
damy powszechnego rozbrojenia! Żądamy poko
jowego załatwienia zatargów między narodami!

Niech żyje międzynarodowa Solidarność Prole
tariatu!

Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna! 

Centralny Komitet W ykonawczy Polskiej Partji
Socjalistycznej.

Centralny W ydział Kobiecy Polskiej Partji 
Socjalistycznej.

dencją rządu do podniesienia dochodów pań
stwowych, a z drugiej strony uwolniłoby pań
stwo od dawania kompensaty tym państwom, 
do których eksport nasz byłby kierowany. Co 
tu zresztą mówić o spotęgowaniu eksportu, 
kiedy my naratzie potęgujemy import i to arty
kułów, których powinniśmy mieć nadmiar: 
zboża? Wiadomo przecież, iż rząd zakupił za

granicą wielkie ilości zboża dla przeżycia 
przednówku, a to grubo odbije się na bilansie 
handlowym pozytywnie, podczas gdy nadzie
je, że obecne zakupy skompensujemy sprzeda
żą i wywozem zboża w jesieni, mogą się oka
zać zwodnicze taksamo, jak niepewne są na
dzieje, że dopływ do naszego żyda gospodar
czego kapitałów zagranicznych wyrówna de
ficytowy bilans handlowy.

Nie trzeba też zapominać, że 00 do dopływu 
kapitałów zagranicznych, tj. pożyczek, jeste
śmy zawiśli od „obserwatora" amerykańskie
go, którego wpływu na naszą politykę finanso
wą się nie docenia. Jest on w stanie i w moż
ności zamrozić każde optymistyczne drgnienie, 
nie mówiąc już o tern, że — jak wykazała dy
skusja w Sejmie — nikt poza do tego zobowią
zanymi posłami z BB tego optymizmu nie po
dziela.

-  0 0 0 —
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O d strajku
Kraków robotniczy miał burzliwą wiosnę. Sze- ' 

reg większych i mniejszych strajków zaciążył nad 
życiem robotniczem, robiąc je jeszcze nieznośniej- 
szem niż już jest w normalnych warunkach. Bur
żuj, czytający w gamecie o strajku i to czytając 
w jednostronneni oświetleniu prasy antyrobofni- 
czej, nie zdaje sobie sprawy, co dla robotnika o- 
znacza choćby kilkudniowy strajk. Jeżeli kupiec, 
którego sytuacja gospodarcza nie da się przecież 
porównać z sytuacją robotnika nawet ukwałifi- 
kowanego, może wskutek kilkudniowego zastoju w 
interesie zostać poważnie zachwiany, to cóż do- ; 
piero robotnik, który nie raa żadnych rezerw, dla : 
którego strata jednodniowego zarobku często jest 
równoznaczna z głodowaniem!

Pomimo tej prawdy, której nawet najzaciętsi 
przeciwnicy robotników nie zaprzeczają, mieliśmy 
i mamy jeszcze w Krakowie cały szereg większych 
i mniejszych strajków. Poza wczoraj ukończonym 
olbrzymim strajkiem robotników budowlanych i 
jeszcze trwającym robotników drzewnych mie
liśmy strajki krawców i szewców, w fabryce • 
..Iskra" i „Marko", w rozlewni wódek, w kilku 
fabryczkach obuwia, żeby tylko najważniejsze 
wymienić.

O czcm świadczy to mnożenie się strajków i 
stosunkowo długie ich trwanie? Kto zna stosunki ! 
robotnicze, zdajc sobie sprawę, żc o lekkomyśl- i 
ności albo — co dawniej z przekąsem mówiono — j 
lenistwie niema mowy. Robotnik, który wpraw- 1 
dzie strzeże swego prawa do 8 godzinnego dnia ' 
pracy, pracuje chętnie i intensywnie, rnaóąc w  pa- ' 
mięci i na oku albo własne albo kolegów rozpacz- i 
liwc położenie — bezrobotnego, skazanego na za- ! 
sitek albo nawet- na życie bez niego. Kto po kil- ; 
ku tygodniach i dłużej przymusowego czy „se
zonowego" bezrobocia dorwał się do pracy, pil
nuje jej jako największego skarbu i  nic narazi się 
lekkomyślnie na jej utratę.

A jednak widzieliśmy robotników i robotnice,

„Bezpartyjni naprawiacze"
Na marginesie debaty kolejowej w Sejmie

Referent preliminarza ministerstwa komunikacji 
z ramienia komisji budżetowej tow. Kaczanowski, 
za sprawozdanie swC, wygłoszone w pełnej Izbie 
dnia 6 czerwca, stał się ze strony prasy rządowej 
(■z wyjątkiem „Epoki", która zajęła stanowisko 
bezstronne) przedmiotem gwałtownych a kłamli
wych napaści, streszczających się w tern, że jako
by „nadużył" stanowiska referenta dla „politycz
nych" (!) celów opozycji, że z chęci „atakowania" 
rządu wygłosił referat „nie rzeczowy", a tylko 
podlany „sosem partyjnym" i t. d...

O cóż ta fur ja?
Warto pokrótce rozpatrzeć słuszność, a prze- 

dewszystkiem przyczyny całej tej irytacji, bo one 
właśnie dają bardzo wyraźną odpowiedź na py
tanie. jak to niektóre kola pomajowych .napra
wiaczy" i świeżo od wyborów upieczonych „ptł- 
sudczyków" pojmują tę „naprawę" gospodarki i 
stosunków w państwie, dla której dokonanym prze 
cięż został przewrót majowy.

Przedcwszystkiem stwierdzić należy, że caiy 
ton owego sprawozdania był nawskróś spokojny 
i tak dalece ostrożny, a nawet uprzejmy, że, gdy 
referent wspomina o tych działach gospodarki ko
lejowej, które ze stanowiska interesów skarbu 
budzić muszą duże wątpliwości, zastrzega się, że 
nie formułuje tego, jako jakiegoś oskarżenia spe-- 
cjalnie przeciw ministerstwu komunikacji, stwier
dza jeno, że gospodarka taka jest dla skarbu szko
dliwa.

W tym samym spokojnym tonie utnzymany jest 
cały drukowany referat: w dwóch trzecich czę
ściach poświęcony oświetleniu nadzwyczajnego 
rozwoju kolejnictwa — z uznaniem dla „pracowi
tości i sumienności ogółu kolejarzy" — w jednej 
trzeciej omówieniu tych stron (taryfy, naprawa 
taboru w fabrykach pryw atnych, dostawy dla ko
lei), które referent uważa za niekorzystne lub 
wręcz fatalne dla interesów państwa, samej kolei 
i jej pracowników.

Są w sprawozdaniu cyfry, zaczerpnięte z same
go właśnie preliminarza rządowego, cyfry, które 
oświetlają, jakie kolej — a dalej i skarb państwa 
— olbrzymie milionowe straty ponosi na zniżkach 
taryfowych dla węgla eksportowego i na swych 
stosunkach z firmami prywatnemu lub przygodny
mi dostawcami.

I te cyfry właśnie, wykazujące, że kolejnictwo 
polskie od sątmego początku było i jest — mówiąc
poprostu — dojną krową dła różnych spekulan

starszych i młodszych, strajkujących po kilka i kil
kanaście dni — dlaczego ponosili te ofiary, co ich 
skłaniało do zaryzykowania utraty zarobku przez 
przedłużanie się strajku albo nawet przez nieuda
nie się? Odpowiedź na to jest prosta: robotnik, 
chcąc uczciwie pracować, musi jeść, a poza tein 
robotnik jest ojcem rodziny i może niejeden z nich 
ehcialby swemu dziecku zapewnić lepszy los, ani
żeli on sam inia! w życiu. Kto, jak robotnik pol
ski, walczy i pracuje tylko dla samego utrzyma
nia się przy życiu i zdolności do pracy — bo o 
oszczędnościach przy obecnym poziomie płac i 
drożyźnic niema przecież mowy — tego refleksje 
nie powstrzymają od zaryzykowania marnego za
robku dla samej nadziei powiększenia go. W szy
stko jedno, czy zje normalną porcję chleba czy 
wskutek strajku zmniejszy ją — do takich ćwi
czeń żołądkowych robotnik jest przyzwyczajony, 
a do próby przerwania tych ćwiczeń porywa się 
wtedy, gdy czynniki zewnętrzne, na które on nie
ma wpływu, zmniejszają mu tę porcję jeszcze bar
dziej.

Te a nie inne powody, nic „podburzanie" ozy na
mawianie, powodują iaię strajkową u nas i gdzie
indziej. Niechby ci. którzy kramarskim sposobean 
obliczają, ile robotnicy tracą wskutek strajku, ze- 
chciełi też pomyśleć o tern, jakby wyglądały sto
sunki zarobkowe u nas, gdyby robotnicy z. pokora 
poddawali się losowi i brali tyle, ile pracodawcy 
raczą hu ofiarować. Niema takiego pracodawcy, 
któryby sam był tak czułego sumienia, aby u- 
względnil, że przy cenie 80 gr. z.a kilo chleba ro
botnik nic jest w stanie zadowolić się obecnie tą 
płacą, jaką otrzymywał przed 5—4 miesiącami. 
Powtarzamy: strajk jest ciężką rzeczą i nikt go. 
lekkomyślnie rac wywołuje ani nikt bez koińecz- 
ności nie bierze w nim udziału. Jest to siła wyż
sza, której i pracodawcy muszą się poddawać, 
jeżeli nie chcą, aby słowa pracodawca i wyzyski
wacz stały się równoważnikami.

tów kapitalistycznych, tc cyfry właśnie wywołały 
taką furję w obozie „jedynki", której prasa ude
rzającą wymowę tych cyfr próbowała zahalaso- 
wać zarzutami o „partyjności" referenta!

Jeżeli wydobycie na światło dzienne wszyst
kich tych historyj. przynoszących skarbowi pań
stwa ciężkie szkody, a zalatujących grubo i ko
rupcją — prasa „obozu naprawy", nazywa „pepe- 
esowskiem partyjnidwem" (!!), tedy, z podobne
go zarzutu PPS może być tylko dumna, a zaszczyt 
„bezpartyjności" ozy „rzeczowości", usiłującej za
milczeć lub zakrzyczeć. prawdę, przekazuje z ca
lem dobrodziejstwem inwentarza „jedynce", w któ
rej szeregach bierze widocznie górę ideologia tych 
osobliwych ^naprawiaczy", co to Polskę uważają 
za swoje żerowisko!

Tow. Kaczanowski, omawiając ogólną finansową 
i społeczno-gospodarazą stronę kolejnictwa, poru
szył zagadnienia dotychczas albo zupełnie pomija
ne, albo traktowane tylko pobieżnie i epizodycznie 
mianowicie oświetlił, że kolejnictwo nasze jest 
poprostu ofiarą kapitalistycznej spekulacji, a mó
wiąc o tern dodiaje: najwyższy czas, by koleje pol
skie iwolnić od haraczu, którym obarczone one 
zostały akurat w sytuacji, gdy wśród ofiarnej a li
cho wynagradzanej pracy swych pracowników, od 
najniższego do najwyższego, dźwigają się z powo
jennej ruiny.

Tymczasem rzecznik „jedynki" p. poseł Sobo
lewski, broniąc właśnie tego „haraczu", odważył I 
się na twierdzenie, że referent, jakoby „oskar- I 
żał (?!) ogół kolejarzy, nie znajdując dla nich żad- ! 
nego uznania".

A prasa „jedynkowa" tę — mówiąc delikatnie 
nieprawdę — powtórzyła.

Wspominając o nadzwyczajnych zniżkach tary
fowych dla węgla z jednej strony a z drugiej o 
ustawicznej zwyżce cen jego w kraju — co wszy
stko razem nazwał referent prezentem, może nie 
tyle dla samych producentów, ile dla słynnych 
koncernów, skupiających w swych rękach cały 
handel węgłem — referent powiada, iż pojąć nie 
może dlaczego:

gdy rząd, jak sam twierdzi, ugina się pod cię
żarem trosk o dobro państwa, gdy na ludność 
chce się nałożyć nowe ciężary, gdy pracownikom 
państwowym „dla dobra ojczyzny" każę się cier
pieć niedostatek, dlaczego w tej chwili mają być 
nietykalnymi, akurat tylko te zyski, jakie z góry 
nakreślili sobie spekulanci węglowi?

Omawiając zaś fatalne dla skarbu umowy o do
stawę i naprawę taboru w fabrykach prywatnych 
(zawarte w r. 1920 i 1921) referent podkreśla, że 
odpowiedzialny jest za nie ówczesny rząd, tak jak 
obecny odpowiadać musi zą niekorzystną tran- 
zakcję z wykupiłem fabryki „Wagon", na której 
tylko b. akcjonariusze zrobili dobry interes!

„Jedynka" i jej prasa całą tę krytykę mającą tia 
oku wyłącznic dobro kolejnictwa polskiego i in
teresy skarbu, nazywa „partyjną napaścią" na 
rząd, „nadużyciem" stanowiska referenta, „nierze- 
czowością" itd.

O tak! Rozumiemy, żc-niektórym panom, zasia
dającym dziś w bloku „współpracy (!!) z rządem" 
omawianie tych spraw jest nie na rękę. „Bezpar- 
tyjnością" w ich rozumieniu byłoby, gdyby to 
wszystko zatajało się przed Sejmem i opinią pu
bliczną. Że ci panowie przesiąknięci „cnotami o- 
bywatelskiemi" jeszcze z ery Cbjeno-Piasta, zna
leźli się dziś w obozie „naprawiaczy", to już jest 
jakąś bolesną farsą historii „pomajowej". ęynizm 
w nadużywaniu frazesu o „bezpartyjności" nie do
znał nigdy jaskrawszego oświetlenia, jak w tym 
wypadku.

Ciekawem było zachowanie się ministra Romoc- 
kiego, który po wygłoszeniu w tonie widocznie 
poirytowanym gorącej apoiogji tego wszystkie
go, co krytykował referent, opuścił posiedzenie, 
nie chcąc wysłuchać repliki referenta.

A czy p. minister zna takie rzeczy jak np. to. 
że nowy parowóz świeżo wyszły z  fabryki chrza
nowskiej i dobrze zapłacony, musi iść zaraz do... 
naprawy? Czy wie. że wagony, dopiero co w y -  
sżłe z głównej naprawy w fabrykach obcych, iść 
muszą zaraz do remontu do warsztatów kolejo
wych? Czy zna p. minister dobrze wartość wszy
stkich materiałów z działu zasobów?

Może nie, bo gdyby znal, tedy ua pewno nie 
byłby się zdobył na ten tupet, jakim popisywał się 
w  Izbic. Ale minister winien czuwać bardzo pil
nie nad całą gospodarką. Nie byłoby zapewne a- 
fery lwowskiej, która — kto wie — czy nie po
ciągnie za sobą skandalu ...gdzieindziej!

Czy w imię „bezpartyjności" należy o tern mil
czeć i pozwalać, by dochody kolei, na które pań
stwo przecież liczy, rozdrapywane było przez róż
nych spekulantów i aferzystów?

Wkońcu jeszcze jedna uwaga: Prasa „sanacyj
na" z  przemówienia tow. Kurylewicza, chłoszczą- 
cego niemiłosiernie stosunek kolei do pracowni
ków, usiłuje robić „kompliment" dla rządu i prze
ciwstawić je krytyce referenta. Jest to już zgoła 
desperacki i dlatego trochę błazeński kawał dla 
zatarcia wrażenia, jakie debata kolejowa po so
bie zostawiła. Obs.

Wiadomości pomijane
W Z N O W IE N IE  K O N FER EN C JI PO LS K O - 

L IT E W S K IC H

Premjer Waldcmaras oświadczy! przedstawi
cielom prasy, że jeszcze w tym miesiącu zbiorą 
sie ponownie komisje polsko-litewskie w Kownie 
i w Warszawie. Litwa zaproponowała Polsce zwo
łać w sierpniu br. plenarne posiedzenie konferen
cyjne w Królewcu. Następnie prenyer oznajmił, że 
rząd litewski jeszcze w br. zamierza skasować w 
kraju stan wojenny oraz woj&nną cenzurę. Prócz 
tego przewidziane są doniosłe reformy.

UMOWA POLSKO-BELGIJSKA
Dnia 12 bm. w przeddzień przyjazdu ministra 

Zaleskiego podpisana została w Brukseli polsko- 
belgijska umowa konsularna. Aktu podpisania do
konali minister spraw zagr. Hymans oraz poseł 
Filipowicz i dyrektor Bagiński ze strony polskiej. 
Umowa posiada wielkie znaczenie dla sprawy or
ganizacji opieki nad kilkunastotysięczną polską 

kolonią robotniczą w Belgji. Zawarta umowa przy
czyni się do zacieśnienia węzłów przyjaźni łączą
cych Polskę z Belgją-

l  mchu socfallstycznego
ZGROMADZENIE PPS W  BRZESZCZACH

W Brzeszczach w dniu 10 bm. odbyło się zgro
madzenie organizacji miejscowej PPS. Zagaił tow. 
Malinowski, następnie udzielił głosu tow. posłowi 
Nosalowi, który w krótkich a zrozumiałych sło
wach przedstawił dotychczasowe działanie Sejmu, 
następnie przedstawił budżet państwa. Po refera
cie tow. Nosala w dyskusji zabierali głos inni to
warzysze. Poczem zgromadzenie zakończono z 
okrzykiem na cześć polskich posłów socjalistycz
nych.
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0 prezydenturę Stanów Zjednoczonych
Dnia 12 bm. zebrał się w Kansas City konwent 

narodowy partii republikańskiej dla nominowania 
kandydata na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
na okres 4-letni. Jak wiadomo, obecny prezydent 
Coolidge stanowczo odmówił ponownego kandy
dowania. wobec czego walka rozegra się między 
innymi kandydatami, z których największe szanse 
mają Hoover, Lowden i Dawes.

Cały świat śledzi tę walkę wyborczą, ponie
waż Stany Zjednoczone są nietylko najpotężniej- 
szem i najbogatszem państwem świata, ale i dlate
go, ponieważ wpływ ich na politykę światowa i 
europejską jest olbrzymi. Jako „bankier świata** 
trzyma Ameryka w zawisłości od sietbie wszyst
kie narody; jako państwo imperialistyczne nie 
usuwa się od czynnego udziału w załatwianiu 
wielkich konfliktów, jak tego dowiódł udział w 
wojnie światowej. A prezydent Stanów nie jest 
takim prezydentem, jak np. we Francji czy w 
Polsce. Ma on olbrzymią, wprost monarcłuczną 
władzę, sam mianuje i usuwa ministrów, którzy 
są tylko wobec niego a nie wobec reprezentacji 
narodowej odpowiedzialni.

Konwent partji republikańskiej jest decydujący 
dla wyboru prezydenta, gdyż szanse drugiej par
tji: demokratycznej są niewielkie. W ostatnich 30 
latach demokraci zdołali wybrać tylko dwóch pre
zydentów (Cleve3and i Wrhson), podczas gdy re
publikanie ciągle byli u steru. Szanse ich są też 
dlatego większe, ponieważ — słusznie czy nie
słusznie — republikanom przypisuje sie zasługę, 
że kraj żyje w niebywałym dobrobycie, że — 
przynajmniej na zewnątrz — stosunki gospodarcze 
nigdy nie były tak pomyślne, jak za ich rządów.

Wymienieni powyżej trzej kandydaci republi
kańscy nie mają jednakowych szans. Na pierw- 
szem miejscu stoi Hoover, obecnie minister han
dlu w gabinecie Coolidgea, znany w całym świę
cie organizator wyżywienia Europy w pierwszych 
miesiącach po zakończeniu wojny. Hoover ma jed-, 
nak silnych przeciwników w farmerach i zawodo
wych politykach. Pierwsi zarzucają mu, że forytu- 
je przemysł kosztem rolnictwa; dmdzy znów za
rzucają mu, że jest jednostronnie „nastawiony** na 
gospodarczą stronę zagadnień państw., nie znając 
się zupełnie na wielkiej polityce. Szanse Hoovera 
poprawiły sie jednak znacznie wskutek jawnego 
oświadczenia się Coolidgea za nim. Obliczają, że

Przegląd prasy
—o—

Jeszcze maskarada endecka. — „Czas" o starych 
wędkach. — „Wysoki numerek". — Spór „świec- 
ko“-klerykalny. — „Epoka" o mordowniach fa
brycznych, a klerykalna walka przeciwko walce 

klas.
Cała prasa nieeodecka pokpiwa sobie z nowej 

zmiany szyldu endeckiego.
Zabawnem było, gdy ani endecja, ani żadna z 

jej grup sojuszniczych nic chciala za nic w  świę
cie pozostać przy ostatnich wyborach przy ósem
ce... Przed ósemką uciekała cała ta kompania w 
popłochu, jak przed czemś zapow ietrzonem. Z ta- 
kiem samem, jakby obrzydzeniem, a w gruncie 
rzeczy z taką samą chęcią „odnowy" (po.... sta
rych grzechach wobec wyborców) odnosi się en
decja do swoich nazw'. Zmienia je. jak wąż skórę, 
że nie powiemy, jak osobnik, w ielokrotnie noto
wany w’ policji, swoje nazwisko, ażeby utrudnić 
rozpoznanie, iż jest recydywistą. Niekiedy posił
kuje się równocześnie dwiema nazwami: komu je
dna wyda się nieapetyczną — może znęci go dru
ga? Coś podobnego, chociaż w dobrej intencji, 
dzieje się w medycynie. Są pacjenci, uprzedzeni 
np. do kalomelu. lękający sie tego środka. Wie 
o tern praktska lekarska i dla tego leku posiada 
nazwy oboczne.

Tak endecja dotąd miała do dyspozycji obok 
nazwy „Związek ludowo-narodowy** ów preten
sjonalny tytuł „Obóz Wielkiej Polski** — w skró
ceniu „ObwiepoT. Dzisiaj zamiast „Związku" ma 
figurować na szyldzie napis „Stronnictwo Narodo
we" i ma ono stać się „skupieniem ideowem i o r- 
ganizacyjnem wszystkich zwolenników listy Nr. 
24**.

„Czas" kiwa głową nad tą zmianą firmy, mru
cząc pod adresem endecji: „stare wędki** już nie
zdatne. „zbiór dawnycli sieci wietrzeje**... Na no
w y połów idzie się z numerkiem 24.

A propos tego numerku: jedną 'zwolenniczkę mo
że endecja nań na trwale pozyskać.

Wśród służby żeńskiej jest w  Polsce dotąd mnó
stwo jednostek niezonganizowanycb, które dosta- 
ją sie w  obroty księże, bądź też swoich pracó-

rozporządza on na konwencie pewnemi 500 glo
sami, tak że do większości brak mu tylko oko
ło 50.

Drugi kandydat republikański Lowden jest głoś
ny w Ameryce z tej racji, że jako były guberna
tor stanu Illinois walczył z bandytyzmem w Chi
cago w sposób znamionujący niezwykłą energię. 
Pozatem jest nieznany i bez większego koła przy
jaciół. Trzeci kandydat generał-bankier Dawes 
stał się głośny jako twórca planu Dawesa, który 
uregulował niemieckie spłaty reparacyjne. Dawes 
jest obecnie wiceprezydentem republiki i jako taki 
przewodniczącym Senatu. Między tymi trzema 
kandydatami rozegra się na konwencie walka, 
chyba że — jak już nieraz się zdarzało — w ostat
niej chwili pojawi się nowa kandydatura, na którą 
powaśnione strony się zgodzą. Ostatecznie o wy
borze zadecydują wybory w październiku br„ tj. 
wtedy zostają wybrani glosujący na prezydenta, 
a wybrany w marcu 1929 obejmuje władze.

Ze strony demokratów najpoważniejszym i je
dynym prawie dotychczas kandydatem jest po
pularny gubernator stanu Nowego Jorku Al Smith. 
Poza tern, że — jak powiedzieliśmy — szanse de
mokratów są niezbyt wielkie, to specjalnie kan
dydatura Smitha jest zwalczana zacięcie i z oso
bistych powodów: Smith jest katolikiem i prze- 
ciwnikiem prohibicji. Byłby to pierwszy wypadek, 
żeby katolik został wybrany prezydentem i już 
pisma głoszą, że to jest niemożliwe, gdyż prezy- 
dent-katolik rządziłby wedle wskazówek W aty
kanu.

Wybory te mają ogromne znaczenie i dlatego 
cały świat śledzi je z wielką uwagą. Walka dwóch 
partyj jest zresztą przeżytkiem historycznym, 
gdyż różnic między republikanami a demokratami 
prawie nk.na. Obie natomiast parfije mają jedną 
wspólną właściwość: obie są zaciętymi wrogami 
klasy robotniczej i obie walczą z nią środkami, 
jakich w Europie już od 25 lat nie stosuje się.

Kanzas City, 13 czerwca (PAT). Przewodniczą
cy komitetu narodowego partji republikańskiej 
oświadczył, że głosować będzie za kandydaturą 
Hooyera na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Hoover ma, jak twierdzi prasa, największe szanse 
na ten urząd.

dawców. W pewnej kamienicy w Warszawie, jak 
nam opowiadano, agitacja za „jedynką" jednej z 
lokatorek spotkała się z takim rozbrajającym kontr 
argumentem ze strony służącej, że jest ona zwo
lenniczką numeru 24. gdyż... „zawsze stawia na 
wysokie numerki".

Ale czyż dla jednej wyborczyni, a trudno wyo
brazić sobie, ażeby było dużo tak niedojrzałych, 
warto aż zmienią <: nazwę?

Zabawny jest również spór pomiędzy „Głosem 
Narodu" a endeckim posłem Świeckim o to, kto 
lepiej służy katolicyzmowi? Pan poseł Świecki 
ma — choć temu nie winien _  nazwisko właśnie 
tak nieklerykalne, że gdyby jaśniał mu wzór stron
nictwa, powiniemby zmienić je np. na Kardynal
ski, a wtedy może organ ks. Piwowarczyka dałby 
się łatwiej udobruchać... Ale żart na bok. gdyż 
eheemy przejść niebawem do kwestji poważniej
szej. Otóż chadecy i endecy posprzeczali sie o to. 
kto lepiej w duchu chrześcijańskim propaguje „so
lidaryzm społeczny**, kto bardziej przeciwstawia 
się socjalistycznej „walce klas**?

Przypadkowo, jakby ilustrację do tego „chrze
ścijańskiego** sporu, znajdujemy w „Epoce" felie
ton „Widza** pod tytułem „Przestępcy", w któ
rym autor omawia jedno ze sprawozdań minister
stwa pracy i opieki społecznej pod tytułem „Ins
pekcja pracy w roku 1925". Otóż, jak podkreśla, 
po przestudiowaniu takiego sprawozdania, widzi 
się, że aż nadto często w sposób wcale nie ko
sztowny można było z góry usunąć niehigienicz
ne lub zgoła zabójcze dla zdrowia warunki pracy 
fabrycznej. A jednak?... Co dzieje się po fabrykach? 
Widz pisze:

„W wielu, wielu wypadkach wymasa to śmie
sznie małych wydatków. Ale i te wydatki zo
stały nazwane „ciężarem społecznym" przez wy
zyskiwaczy o sumieniach kamiennych, którzy w 
swoich kalkulacjach nigdy dobrowolnie nie chcieli 
wziąć pod uwagę tej pozycji ludzkiej: zdrowia ro
botnika.

Oto inspektor pracy stwierdza liczne oparzenia 
rąk i nóg roztopionein żelazem w odlewniach, wiec 
żąda wydawania giserom specjalnego obuwia i 
rękawic. „Ciężar społeczny"! Niech sobie robot
nicy parzą ręce i nogi. Amatorów nie zabraknie, 
jest przecież „arm.ia rezerwowa" bezrobotiijxh.

W przemyśle papierniczym, w tekturowniach i 
papierniach, robotnicy jeszcze do niedawna pra
cowali, stojąc cały dzieli w wodzie. Zmuszono pa
nów właścicieli do zastosowania odpowiednich u- 
rządzeń, odprowadzających wodę lub ułożenia na 
podłodze drewnianych krat.

Zbrodnie w przemyśle włókienniczym i che
micznym były straszliwe. Ogromna' większość 
robotników już w drugim roku pracy zapadała 
na gruźlicę. Inspektor pracy „zaleca" teraz czę
ste przewietrzanie sal fabrycznych, usuwanie od
padków i kurzu.

W rafineriach nafty, tam, gdzie kotły destyla
cyjne opala się odpadkami, pozostalemi po rafi
nacji ropy, zażądał inspektor pracy odpowiednie
go odkwaszania lub neutralizowania spalin, żeby 
palacze nie oddychali zabójczem powietrzem, — 
przesyconem gazem siarkowym.

Zjawił sie inspektor pracy również w szlifier- 
niach i nakazał stosowanie pochłaniaczy pyłu, bez 
których robotnicy w krótkim czasie zapadają na 
ciężką chorobę płuc. Wydano setki i tysiące zle
ceń w sprawie usuwania wydzielających się ga
zów. pary, pyłu, opiłków.

Walka o te ulepszenia odbywa się z trudem 
i mozołem. Walka, naprzykład, o umywalnię i 
ręcznik w fabryce mówi nam już dość wyraźnie 
o charakterzee ludzi, którzy się takim żądaniom 
opierają.

Inspektor pracy pilnuje również przestrzegania 
szeregu innych ustaw, nie pozwala na prace noc
ną kobiet i dzieci, zarządza rewizje, a zdarza mu 
się często, że go w największych fabrykach oszu
kują i na chwilę inspekcji ukrywają dzieci i ko
biety".

Prawda, co za obrazy chrześcijańskiej miłości 
bliźniego? Jaki pogański zgrzyt wnosi walka kla
sowa w uświęcone miłością fabrykanta do robot
ników muzy fabryczne?

Pan Widz jest publicystą, pracującym w prasie 
burżuazyjnej, a jednak widzi on, jakie piekło czę
stokroć przechodzi robotnik za życia, aby chieb 
zdobyć dla siebie i rodziny. A jaką taką poprawę 
może tylko osiągnąć walką, bo i ta kontrola nad 
warunkami pracy, o której ów publicysta wspo
mina, nie spłynęła na robotnika, jako wynik księ
żej katechizacji, tylko jego walki — wałki zbio
rowej przeciwko wyzyskowi.

Walki o lepsze jutro, kiedy świat przestanie być 
katorgą wyzysku.

Wystawa kultury współczesnej 
w Czechosłowacji

Berno, 9 czerwca.
W ystawa otwarta 26 maja z czasem trwania do 

30 września br. w drugiem co do wielkości mieście 
Czechosłowacji, Bemie, siedzibie 6  wyższych u- 
czetni. najwyższego sądu republiki, mieście licz
nych fabryk, głównie włókienniczych i fabryk ma
szyn, leżącem w sercu Moraw a geograficznym 
środku Czechosłowacji, jest największą t. r. w 
Europie wystawą, a to Wystawą współczesnej 
kultury w Czechosłowacji, Jest to wystawa jubi
leuszowa, bo tego roku upływa pierwsze dziesię
ciolecie od uzyskania niepodległości. Wystawa, 
która znajduje się w najładniejszem miejscu Ber
na, w t. z\V. Dolinie Pisareckiej, mieści sie w ca
łym szeregu pawilonów, z których największy 
główny pałac wystawowy jest wybudowany na 
powierzchni 16 tys. m’, jest więc największym 
pałacem wystawowymi w Europie.

W ystawa, która jest wzorowo urządzona, obej
muje wszystkie dziedziny ludzkiego życia, a jest 
podzielona według tego na cały szereg grup, jako 
to: człowiek i przyroda żywa, człowiek i przy
roda nieżywa, korzystanie z przyrody, prawo i 
państwo, sztuka, teatr, człowiek dńuwjalny (z re
konstrukcją olbrzymiego mamuta), gospodarstwo 
elektryfikowane, wzorowe mieszkania itd. W ra
mach wystawy odbywają się setki zjazdów i uro
czystości międzynarodowych, państwowych, poli
tycznych i towarzyskich, tak, że miasto tonie co
dziennie w powodzi przybywających na wysta
wę. Także z zagranicy (z Austrii, Niemiec. Francji, 
Ameryki) przybywają liczne wycieczki. (Z Polski 
zgłoszono dotychczas cztery wycieczki nauczy
cieli, oprócz mniejszych grup).

W sobotę 9 bm. odwiedził wystawę jej protek
tor prezydent Massaryk, który przy tej sposobno
ści wziął udział w uroczystości położenia kamie
nia wegieflnego pod nowy gmach uniwersytetu im. 
Massaryka. Miasto i wystawa wyglądają jak ogród 
różnobarwnych kwiatów, publiczność wita z en
tuzjazmem swego wielkiego rodaka i pierwszego 
obywatela i założyciela czechosłowackiej republi
ki. Prezydent Massaryk, który chętnie zajeżdża 
na Morawy, zamieszka obecnie przez 3 tygodnie 
w byłej siedzibie Habsburgów na zamku w 2y- 
dłochowicach pod Bernem, skąd jeszcze kilka ra
zy zwiedzi wystawę, która na nim zrobiła sjłne 
wrażenie. M. Kolaja.
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DELEGACJA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
U P. WOJEWODY DAROWSKIEGO

W środę 13 bin. przedpołudniem udała się do 
wojewody krakowskiego p. Darcwskiego delega
cja związku zawodowego pracowników umysło
wych w sprawie przestrzegania ustawowego cza
su pracy w handlu i biurach, w sprawie doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych pracowników umysło
wych, oraz w sprawie należytego zorganizowania 
pośrednictwa pracy. W szczególności delegacja 
domagała się uchylenia ograniczeń w pomocy do
raźnej i objęcia nią wszystkich bezrobotnych pra
cowników umysłowych bez żadnych ograniczeń 
t. zn. bez względu na ich stan rodzinny i ilość 
wybranych zasiłków, oraz wypłaty zasiłków za 
kwiecień i' maj br.

W delegacji wzięli udział imieniem prezydium 
związku zawodowego pracowników umysłowych 
H. Purmam i St. Wolakiewicz, delegaci bezrobot
nych Bryk i Dobranowski. oraz imieniem kra
kowskiej Rady Związków Zawodowych red. W. 
Wohnout. •

Pan wojewoda przyrzekł przychylne załatwie
nie postulatów delegacji.

Z życia robotniczego
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

W DĘBICY NIE ZNAJĄ USTAWY O URLOPACH
Ze przedsiębiorców prywatnych trzeba zmu

szać do przestrzegania ustawy o urlopach robot
niczych, do tego już się przyzwyczailiśmy. Gorzej 
jest, żc państwo jako pracodawca również łamie 
ustawę. I tak Państwowe Zakłady Gospodarcze 
w Dębicy odmawiają swym pracownikom urlo
pów, przyczem twierdzą, że robotnicy dniówkowi 
nie mają prawa do urlopu, dalej że przerwy pod
czas pracy odbierają prawo do urlopu, a wreszcie 
odmowę motywują tern, że państwo zakłady te 
przejęło pod swój zarząd dopiero 15 kwietnia br.

Wszystkie te tłómaczenia są sprzeczne z usta
wą. Ustawa wcale nie odbiera robotnikom dniów
kowym prawa do urlopu (artykuł 1 i 2 ustawy), 
przerwy w pracy odbierają prawo do urlopu tylko 
wtedy, jeżeli trwają powyżej 3 miesięcy (artykuł 
7 ustawy), zmiana właściciela przedsiębiorstwa 
jest tu również bez .znaczenia (artykuł 2 ustawy 
i § 4 rozporządzenia ministra pracy z dnia 11 
czerwca 1923).

Urzędom inspekcji pracy możemy przedłożyć 
oryginalne pismo komisji gospodarczej ..Państwo
wych Zakładów PrzemysSowych" w Krakowie 
które wykazuje tę zdumiewającą nieznajomość u- 
stawy. Inspekcia pracy powinna tu wkroczyć!

SKŁADKI
_ o —

NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU". —
Kurs pracowników Kas chorych 11 zł.

NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI
złożyli słuchacze VI kursu dla pracowników Kas 
chorych w Okręgowym Zw. Kas chorych w Kra
kowie 1(6 zł.

Z sali Koncertowej
CHÓR FIŃSKI W KRAKOWIE

W dniu 11 bm. wystąpił w sali Starego Teatru 
mieszany chór fiński, złożony z 44 osób, z kon
certem pieśni fińskiej (Sucmen laniu). Chór zaraz 
po pierwszym numerze zachwycił publiczność, na 
tego rodzaju występy wcale przygotowaną i do
świadczoną. Faktycznie takiego śpiewu chóral
nego Kraków jeszcze nie słyszał. Stwierdzamy to 
nie z kutruazji wobec obcych, ale’ ze szczerego 
przekonania. Mieliśmy w rozmowie, prowadzonej 
w  pomocniczym języku „Esperanto" z przedsta
wicielami chóru sposobność zasięgnąć bliższych 
informacyj o składzie chó<ru. Należy doń około 100 
osób, jednakże rtie wszyscy byli w stanie w wy
cieczce wziąć udział, nie jest to bowiem chór za
wodowy, lecz złożony z profesorów, lekarzy, u- 
rzedników, inżynierów i innych zawodowców, 
którzy podjęli się rozpowszechniania pieśni fiń
skiej w świecie. Byli już w Tallinie, Rydze i W ar
szawie, obecnie jadą do Berna i Pragi, w powrot
nej zaś drodze wystąpią w Berlinie.

Należy wspomnieć, że specjalnie udatnie wy

pad! śpiew hymnu polskiego i w polskim języku 
wykonany „Jeszcze Polska". Melodje fińskie są 
naogół smętne. Pochodzą wszystkie z czasów ro
syjskich, brak niepodległości wybił na nich swe 
piętno.

H B O I f U

Kraków, 14 czerwca.

W ycieczka TUR 
do zakładów  tram wajowych

W sobotę dnia 16 bm. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się wycieczka TUR do zakładów tram
wajowych przy ul. Wawrzyńca. Uczestnicy wy
cieczki zwiedzą warsztaty, remizę i urządzenia 
tramwajowe pod kierunkiem inżynierów Miejsk. 
tramwajów, oraz wysłuchają odczytu wygłoszo
nego przez fachową siłę.

Zbiórka punktualnie o godz. 6 wieczór przed 
remiza tramwajową. Na cele oświatowe TUR. 
złożą uczestnicy wycieczki po 20 gr.

— o o o —
TRZYNASTA ROCZNICA BITWY POD RO

KITNA. Wczoraj minęło 13 lat, jak szwadron uła
nów pod wodzą rotmistrza Dunin-Wąsowicza z 
potężną brawurą wykonał szarżę pod Rokitną na 
okopy moskiewskie. Z powodu tej rocznicy od
była się wczoraj o godz. 10 rano w kościele gar
nizonowym msza żałobna za poległych bohate
rów. W nabożeństwie wzięli udział wicewojewo
da Duch, wicepr. dr. Schneider, gen. Smorawiń
ski, oraz delegacje pułków krakowskich. Z ramie
nia 2 p. szwoleżerów rokitniańskich przybyli: ma- 
jóf Kunachowicz, maj. Rolecki, maj. Kozłowski, 
rotm. Reklewski, kipt. GrudnSewiez i por. Góra, z 
rezerwy por. Janowski, por. Larisch-Niedzielski, 
ułan Seidel i wachmistrz Bugiel. Po mszy dele
gacja 2 p. szwol. rokitniańskich udała się na cmen
tarz rakowicki, gdzie złożono wieniec z napisem: 
„Bohaterom Rokitniańskim — 2 p. szwol. rokit- 
niaftsikich**.

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI podaje
do wiadomości, iż z fundacji śp. Władysława Jó
zefa Fedorowicza przyznane będą nagrody za pra
ce konkursowe, napisane na następujące tematy: 
1) Zbadanie i opis pod względem fitosocjologicz- 
nym i agrochemicznym łąk i hal (pastwisk) babio
górskiego pasma. 2) Analiza genetyczna jednej z 
rodzimych raz zwierząt domowych. 3) Zbadanie 
biometryczne ras jednego z polskich gatunków 
drzew leśnych. Nagroda za najlepszą pracę na 
każdy temat wynosić będzie około 3.000 zł. Prace 
opatrzone nazwiskiem autora lub też godłem a z 
nazwiskiem autora w zamkniętej kopercie należy 
nadsyłać do kancelarii Polskiej Akademii Umiejęt
ności najpóźniej do 1 maja 1930 r.

SKRADZIONY ZBIÓR „NUMIZMATÓW". An
na Szymczyk, zam. przy ul. Zamkowej L. 10 zgło
siła w policji, że skradziono jej z zamkniętego 
mieszkania przez otwarcie drzwi wytrychem lub 
dobranym kluczem z kasetki stojącej w szafie 
kwotę około 500 zł., otoołó 8 kor. srebrnych austr., 
kilka 2 kor. srebrnych austr., jedną łub dwie mo
nety a 25 ct amer„ kilka monet srebrnych "rosyj
skich. włoskich i jedną niklową turecką oraz 
srebrny zegarek bez marki i 1 łańcuszek. Łączna 
szkoda około 800 zł. Dochodzenia prowadzi wydz. 
śled.

WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU. Włamano się 
do składu futer Grunberga przy ul. Grodzkiej L. 
23 i skradziono na jego szkodę 180 zł., skórek per
skich 15 sztuk, 14 sztuk wyder amer., 9 wyder 
jasno-bronz., i 9 wyder selskinowych — łącznej 
wartości około 4000 doi. Organa śledcze stwier
dziły, że sprawcy dostali się do składu futer 
Grunbcrga przy pomocy dobranego klucza lub wy
trycha. Dochodzenia w  toku.

ZŁODZIEJ ZAOPATRZYŁ SIĘ W UBRANIE 
I PŁASZCZ. Stefan Stawarczyk, zam. przy ulicy 
Garbarskiej L. 7 zgłosił w policji, że skradziono 
mu z niezamkniętego mieszkania ubranie granato
we i płaszcz czarny wartości 320 zł.

TRÓJKA HULTAJSKA. Organa wydz. śled. a- 
resztowały Abrahama Rozembluma, lat 20, Moj
żesza Siłberfreuda false Grunbauma, lat 18, i.Efrei- 
ma Regenta f. Reutera, lat 21. pod zarzutem kra
dzieży z włamaniem do kiosków Rudolfa Scheind- 
lfngera przy ul. Dietlowskiej, Majera Mangla przy 
ul. Grzegórzeckiej obok mostu kolejowego i do 
kiosku Lciba Landaua przy pl. Wołnica a doko
nanych w miesiącu maju br. Sprawcy po wybi
ciu otworów w ścianie skradli większą ilość pa
pierosów i tytoniu różnego gatunku. Aresztowa
nych na podstawie zebranych dowodów jako 
sprawców opisanych włamań odstawiono do wię
zień sądowych.

NOWA WIELKA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI
zostanie otwarta w sobotę o godzinie t l  przedpołu
dniem. W wystawie biorą udział najwybitniejsi arty
ści krakowscy.

„WYPRAWA DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO". W zwią 
zku z nieszczęśliwą wyprawą generała Nobile wygłosi 
w klubie społecznym (Rynek główny 32, Ił piętro) prof. 
Dr. Jerzy Smoleński odczyt na temat wyżej podany 
dziś we czwartek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp dla 
członków i wprowadzonych gości.

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ IM. BARANIECKIE
GO W KRAKOWIE rozpoczyna wykłady dnia 15 wrze
śnia. Szkoła została rozszerzona i obejmować będzie 
w roku bieżącym trzy następujące działy (każdy z kur
sem rocznym). I. Dział organizaeyjno-społeczny ma za 
zadanie przygotowanie działaczy społecznych, prele
gentów, sekretarzy i sekretarek organizacji społecz
nych i t. p. 2. Dział gospodarczo-handłowy daje przygo
towanie fachowe i stawia sobie za cel przygotowanie 
pracowników uzdolnionych zarówno do pracy handlo
wej w przedsiębiorstwach prywatnych jak i koopera
tywach, kółkach rolniczych i t. p'. 3. Dział hibliotckar- 
sko-oświatowy ma za zadanie specjalizację w zakresie 
pracy oświatowej, prowadzenie czytelń i bibliotek lu
dowych, popularyzacji wiedzy I t. p. Szkoła jest koedu
kacyjna. Wymagane jest dla wstępujących przygotowa
nie w zakresie 6 klas szkoły średniej. Osoby, które nie 
mogą się wykazać przygotowaniem w tym zakresie mo
gą być przyjmowane na słuchaczy wolnych. W razie 
pomyślnego zdania egzaminów półrocznych uzyskują 
prawa słuchaczy zwyczajnych. W szkole wykładają do
cenci i profesorowie Uniwersytetu, lub wybitny fa
chowcy. Opłata wynosi 120 zl. za jeden semestr, wpi
sowe 15 zl. Innych opłat szkoła nie pobiera. Szkoia pra
cy społecznej jest subwencjonowana przez ministerstwo 
oświaty. Za dzieci urzędników państwowych skarb pań
stwa pokrywa opłatę w całości. Kończący szkolę otrzy
mują dyplomy. Zapytania w sprawie szczegółowych 
programów itp. należy kierować pod adresem sekre
tariatu szkoły, Kraków, Karmelicka 32. Wpisy przyj
muje sekretariat, szkoły do 15 lipca i od 1 do 15 wrze
śnia.

GRZEGÓRZECKI KS I KOMITET RODZICIELSKI 
SZKOŁY NA GRZEGÓRZKACH otrzymały od woje
wództwa subwencję na urządzenie półkolonii wakacyj
nych w grzegórzeckim parku sportowym. W sprawie 
tej kolonii i wyboru komitetu matek, któreby się zajęły 
dożywianiem dzieci, odbędzie się 17 czerwca o godzi
nie 9 rano wiec rodzicielski dzielnicy Grzegórzek w 
szkole miejskiej przy ul. Żółkiewskiego.

WZOROWA KOEDUKACYJNA 4-KLASOWA SZKO
LĄ POWSZECHNA I-EGO KOŁA TSL W KRAKOWIE 
(ul. Wolska 19) przyjmuje uczniów na rok szkplny 
1928/29. Zc względów pedagogiczno - wychowawczych 
ograniczona liczba uczniów poszczególnych klas. Przyj
muje się tylko dzieci zdrowe i normalnie rozwinięte. 
W godzinach nadobowiązkowycli nauka języka fran
cuskiego, niemieckiego oraz muzyki. Przy szkole Istnie
je od szeregu lat ogródek dziecięcy, prowadzony we
dług najnowszych metod.

KURS KROJU KRAWIECTWA MĘSKIEGO urządzo
ny staraniem Muzeum przemysłowego rozpoczyna się 
15 bm., t  j. w piątek o godzinie 8 rano w budynku 
Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńska 9, II piętro).

— o o b —

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO -  

ULICA RAJ5KA 12. „Bronx-Express“ Ossypa Dymo
wa grany będzie w teatrze przy ul. Rajskiej dziś we 
czwartek i jutro w piątek. Próby z„Gzłowieka, który 
zabił1*... pod kierunkiem p. Niewiarowicza dobiegają koń
ca. Szerokie kola czytelników głośnej powieści Claude 
Farerea znajdą w jej transkrypcji scenicznej ten sam 
barwny obraz środowiska tureckiego, te same mocno 
postawione charaktery z szlachetną parą kochanków 
lady Falkland i markizem de Sevigne na czele, wresz
cie podobny punkt wyjścia i ogólny zarys akcji. Ale sce
nariusz, to znaczy układ sytuacyj, zwłaszcza w akcie 
czwartym, jest oryginal-nem dziełem Pierre Frondaiea, 
który elementy dramatyczne powieści wyodrębnił, dał 
im często nową motywację i skomponował z kunsztem 
świetnego praktyka teatru. W ten sposób powstał utwór 
który nie ustępuje powieści Farerea barwnością tła i 
psychologicznym studjom postaci, a przewyższa ją lo
giką. komplikacją intrygi, napięciem dramatycznem i sto
pniowaniem efektu, który niezawodnie panuje nad wi
downią. Utwór Farerea-Frondaiea w przedostatnim se
zonie przed wojną odniósł wybitny i trwały sukces w 
Theatre Antoine pod dyrekcją Gemiera i w jego wy
konaniu. Przekładu polskiego dokonał p. Zdzisław Kle- 
szczyński.

— o o o  —
SPORT

TURYŚCI (Łódź) - Cracovia. W niedziele 17 bm. 
przybywa do Krakowa drużyna „Turystów" z Łodzi, 
cełeni rozegrania zawodów o mistrzostwo Polski z Cra- 
covią. Drużyna łódzka w swej obecnej formie przedsta
wia się dila każdej drużyny ligowej jako przeciwnik 
bardzo poważny, czego dowodem są jej ostatnie zwy
cięstwa nad lwowską Pogonią 5:4, Legja warszawska 
3:1 i inne. Początek zawodów punktualnie o godzinie 
5‘30 popołudniu. Bilety wcześniej do nabycia w firmach: 
Letni er — Rynek główny, C—D; „Poci" — plac Ma
riacki 1 i Herzog — ul. Grodzka 42.

KS DĄBIE — RKS LEGJA. Zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo klasy B odbędą się w niedzielę 17 bm. o 
godzinie 11 przedpołudniem na boisku LegjL Poprzedzą 
zawody drużyn młodszych.



„ N A P R Z Ó D " -  Nr. 135 Piątek 15 czerwca 1928

O powiększenie kredytów budowlanych dla Krakowa
Pod przewodnictwem wiceprezydenta Ostrow

skiego i przy współudziale przedstawiciela woje
wództwa inż. Henryka Dudeka, dyrektora okrę
gowej dyrekcji robót publicznych, oraz przedsta
wiciela banku gospodarstwa krajowego p. Piotra 
Rolkosza, dyrektora krakowskiego oddziału tego 
banku, odbyło się dnia 6 bm. posiedzenie pełnego 
komitetu rozbudowy m. Krakowa. Po przyjęciu 
wniosków siibkomitotu rozbudowy w sprawie 
przyznania kilku kompetentom pożyczek budo
wlanych i stwierdzeniu, że kontyngent kredytów 
ulgowych na r. 1928 został wyczerpany, rozważał 
komitet sprawę rozszerzenia podstaw kredytów 
budowlanych dla Krakowa przez pozyskanie na 
te cele także funduszów' Kasy oszczędności mia
sta Krakowa. W rezultacie uchwalono zaciągnąć 
w tejże Kasie za zgodą przez jej władzę nadzor
czą już wyrażoną pożyczkę w kwocie 500.000 zl. 
na budowę 2 dalszych domów gminnych o małych 
mieszkaniach. Po wyjednaniu potrzebnego dla 
zrealizowania tey pożyczki zatwierdzenia ze stro
ny ministerstwa skarbu, zarząd miasta przystąpi 
natychmiast do budowy tych domów.

S a m o b ó js tw o  d z ie w c zy n y  w  n u rta c h  W is ły
We wtorek wieczorem na moście Dębnickim 

zauważono jakąś dziewczynę, wielce zdenerwo
waną. W pewnym momencie dziewczyna rzuciła 
się w  nurty Wisły. Pospieszono jej natychmiast 
z pomocą. Prąd Wisły porwał nieszczęśliwą i 
uniósł tak szybko, iż wszelka pomoc okazała się

—  O 0 0  —

Z Polski
B. POSEŁ TOW, WOLICKI, który przed kilku 

tygodniami został w Krakowie aresztowany i 
przewieziony do więzienia w Pińsku, został po 
złożeniu kaucji zwolniony z więzienia i jest w 
drodze do Krakowa.

ARESZTOWANIE DOSTAWCY KOLEJOWE-
GO. Delegat komisji nadzwyczajnej do walki z 
nadużyciami sędzia dr. Lindert, prowadzący śledz
two przeciwko nacz. wydziału zasobów Pawło
wiczowi i innym urzędnikom lwowskiej dyrekcji 
kolei państw, o przyjmowanie łapówek od dostaw
ców kolejowych, aresztował w tych dniach do
stawcę. niejakiego Henryka Lastregera, osobistość 
znaną na gruncie lwowskim. Lastregerowi zarzu
ca się nakłanianie podarunkami urzędników kole
jowych do nadużycia władzy kolejowej na szkodę 
skarbu. Rewizja domowa u Lastregera dostarczyła 
wiele materjału obciążającego.

„KLUB" MŁODOCIANYCH ZŁODZIEI W LU
BLINIE. Od roku przeszło opinja lubelska alar
mowana była zuchwałemi włamaniami dokony
wanemu wyłącznie na terenie szkół miejscowych. 
W marcu dokonano włamania do giinn. im. lietm. 
Zamoyskiego i skradziono dwie obrączki ślubne, 
w kwietniu w męskiem seminarium nauczyciel- 
skiem ofiarą włamywaczy padły drobiazgi na su
mę 390 zł., itd. Koroną tych kradzieży było wła
manie do Tow. muzycznego w Lublinie, dokonane 
w nocy z 14 na 15 maja br. Skradziono wówczas 
instrumenty muzyczne, klucze, nuty itd. na 10 ty
sięcy złotych. Tc wszystkie fakty wskazywały 
na to, żc dokonane zostały przez tęsamą szajkę 
włamywaczy, którzy obrali sobie za teren dzia
łania szkoły lubelskie. Dochodzenia, policyjne po
twierdziły te przypuszczenia i uwieńczone zostały 
sensacyjnym wynikiem. Okazało się, że wszyst
kich włamań ..szkolnych" dokonywała szajka, zło
żona z uczniów, wydalonych za różne przewinie
nia zc szkół. Aresztowano Bronisława Zalewskie
go, Kazimierza Załuskiego, który był przywódcą 
bandy, Jerzego Siwka, Czesława Piątkowskiego 
i innych. Ci czterej są dawnymi uczniami ..szkoły 
lubelskiej", chłopcy w wieku 17 lub 18 lat. Załuski 
zorganizował bandę na sposób amerykański. Był 
to zupełnie prawidłowy klub włamywaczy,, dzia
łający na mocy statutu, odbywający zebrania, na 
których decyzja zapadała większością głosów. 
Nowych członków przyjmowano przez kooptację 
i tylko w tyra wypadku, gdy żaden z członków 
szajki nic założył sprzeciwu. Prowadzona była 
ścisła ewidencja instrumentów złodziejskich. Are
sztowani do winy się przyznali. Przyznali się 
również do próby nieudanej zresztą okradzenia li
ceum w Łomży, oraz do zamiaru obrabowania 
muzeum w Łodzi. Aresztowanym odebrano część 
instrumentów muzycznych i kluczy, skradzionych 
w Towarzystwie muzycznem. Wśród aresztowa
nych znajduje się syn obywatela ziemskiego i syn 
urzędnika skarbowego tak, że nie nędza popchnęła 
ich do przestępstw.

Komitet rozpatrzył następnie sprawę unormo- 
wania wysokości czynszów z mieszkań w domach 
wybudowanych przy pomocy pożyczek budowla
nych. Uchwalono spowodować zwołanie, przez 
województwo konferencji z udziałem przedstawi
cieli województwa, komitetu rozbudowy i czyn
ników zainteresowanych celem ustalenia pewnej 
skali czynszów w takich domach.

Wkońou rozważano sprawę ułatwienia gminie 
wykonywanie trudnego dziś, a płynącego z usta
wy kwaterunkowej obowiązku dostarczania mie
szkań w mieście dla oficerów i podoficerów. — 
Uchwalono uwarunkować udzielanie pożyczek bu
dowlanych zobowiązaniem właściciela budującego 
nowy dom przy pomocy pożyczki budowlanej do 
odstąpienia gminie za odpowiednim czynszem na 
okres nie dłuższy niż 3 lata jednego lub więcej 
mieszkania, względnie ubikacji na cele kwaterun
ku oficerów i podoficerów zależnie od wysokości 
przyznanej pożyczki, w każdym jednak razie w 
tym stosunku, aby koszt budowy odstąpionego lo
kalu czy lokali mieszkalnych nie przekracza! 1/4 
części przyznanej pożycżki. •

bezskuteczną. Wydobyto tyiko dało  z rzeki. Jak 
się okazało, tragiczną śmierć w Wiśle poniosła 
22-letnia Zofja Wołówna, zamieszkała przy ulicy 
Karmelickiej 25. Go było powodem tragicznego 
kroku desperatki, dotychczas nie zdołano stwier
dzić.

WITOLD WANDURSKI, autor granej w teatrze 
Słowackiego sztuki „Śmierć na gruszy", został 
onegdaj wypuszczony z więzienia w Łodzi. Byt 
on w czasie wyborów aresztowany pod zarzu
tem agitacji komunistycznej.

KATASTROFA KOLEJOWA. SPOWODOWA- 
i NA PRZEZ ZŁODZIEJE Dnia 3 bm. około godz.
| 23.40 nieznani złodzieje włamali się do wozu to- 
j warowego z garnitury pociągu kolejowego, zdą- 
i żającego z Jarosławia do Żurawicy i wyrzucili 

na tor 11 bali sukna. Zanim złodzieje zdołali łup 
z toru usunąć, z przeciwnej strony, to jest od Żu
rawicy nadjechał pociąg towarowy, zdążający 
do Jarosławia i wskutek nagromadzonych na fo
rze bali sukna, wykoleił się. Wypadku w ludziach 
na szczęście nie było. Złodzieje zdołali zbiec z jed-

■ nyni balem sukna, resztę zaś po ustawieniu wy-
■ kolojonego pociągu na szynach, odwieziono z po

wrotem do Jarosławia i złożono w magazynie tam
tejszego dworca.

ARESZTOWANIE EGZEKUTORA MAGISTRAL 
KIEGO ZA DEFRAUDACJE. W wydziale finan- 

: sowo-podatkowym magistratu warszawskiego wy- 
; kryto szereg nadużyć, jakich dopuścili się egzeku

torzy i inkasenci podatkowi. Egzekutorzy, pro
wadząc wesoły tryb życia, fundusze na zabawy 
czerpali z pieniędzy magistrackich. Ody widzieli, 
iż nadużycia będą wykryte, ulotnili się, zabierając 
na drogę spory zapas gotówki lub sami wymie
rzali sobie sprawiedliwość, odbierając sobie życie. 
Maksymilian Lipiński egzekwując od podatników 
sumy na rzecz kasy magistrackiej, część gotówki 
przywłaszczał sobie, a gdy przekonat się, iż prze
łożeni mają już na niego podejrzenie, zbiegł. Li
piński zdefraudował znaczną sumę, przyczem o- 
statniego dnia przed ucieczką otrzyma! nowy kwi- 
taTjusz, który całkowicie zużył i potem zniszczył, 
wobec czego nie zdołano ściśle ustalić zdefraudo- 
wanej sumy. Za zbiegiem rozpisano listy gończe, 
przez długi czas jednak władze śledcze nie zdo
łały wpaść na jego trop. Dopiero wczoraj war
szawski urząd śledczy otrzyma! telefonogram z 
Częstochowy z zawiadomieniem, że policja aresz
towała Lipińskiego. Na żądanie sędziego śledcze
go defraudanta przewieziono do W arszawy i osa
dzono w wiezieniu śledczem.

TRZY SAMOLOTY POLSKIE ODLECIAŁY 
DO ANGORY. We wtorek o godz. 4‘-to popołudniu 
z lotniska mokotowskiego w Warszawie nastąpił 
odlot trzeoh polskich samolotów do Angory. — 
W raidzie tym wziął udział szef departamentu lot
nictwa wojskowego pułk. Rayski, który pilotuje 
jeden z płatowców. Jako obserwator odleciał z 
pułk. Rayskim kpt. Jungram. Załogę dwóch po
zostałych stanowią: mjr. Makowski z mechani
kiem plut. Szyrką. oraz kpt. Beseljak z mecha
nikiem kpt. Wąsowiczem. Start maszyn odbył się 
w zupełnym porządku. Pierwszy wyruszył samo
lot, prowadzony przez pułk. Rayskiego, za nim 
dwa pozostałe. Piatowce szybko wzbiły się w gó
rę  i zatoczywszy olbrzymi krąg nad lotniskiem, 
poszybowały w kierunku południowo-wschodnim. 
Trasa raidu jest następująca: Warszawa-Buka-

reszt -Belgrad-Zagrzeb-Sofja-Konstantynopol-Ango- 
ra. Lot odbywa się etapami, jednakże w drodze 
powrotnej lotnicy postanowili przebyć olbrzymi 
dystans Angora-Warszawa bez lądowania „jed
nym skokiem". Cały raid potrwa około 2 tygodni, 
o ile nie zajdą nieprzewidziane okoliczności. Piloci 
odbywają lot na płatowcach obserwacyjnych typu 
„Poteż XXV“, wyposażonych w silniki Lorraine- 
Dietrich o sile 450 koni każdy.

POŻAR WARSZTATÓW KOLEJOWYCH OD 
PIORUNA. Onegdaj szalała nad Stryjem i okolicą 
wielka burza. O godzinie 3 nad ranem piorun ude
rzył w budynek warsztatów kolejow ych, powo
dując pożar. Do akcji ratunkowej pośpieszyła straż 
kolejowa, a niebawem przybyła miejska straż po
żarna, którym udało się pożar zlokalizować w cią
gu półtora godziny. S traty są stosunkowo niezna
czne. Niebezpieczeństwo było wielkie, albowiem 
obok warsztatów mieści się magazyn z zasobami 
kolejowenfi, wśród których znajduje się wiele ma
teriałów łatwopalnych, jak benzyna, smary i t. d.

KATASTROFALNA BURZA NAD OKOLICĄ 
BYDGOSZCZY. W niedzielę w godzinach popołu
dniowych szalała nad powiatami Wielkopolski i 
pograniczem Pomorza straszliwa burza, która w y
rządziła bardzo wielkie szkody tak na roli, jak w 
ogrodach i osiedlach ludzkich. Prawie bezustannie 
uderzały gromy, kilkakrotnie padał silny grad, a 
około godz. 18 nastąpiło prawdziwe oberwanie 
chmury. Pomiędzy Gościradem a Wteinem w po
wiecie bydgoskim, na przestrzeni około 3 kim.. 
wichura złamała kilkadziesiąt drzew, oraz obaliła 
kilkanaście zabudowań gospodarczych. Były wy
padki, że dachy i inne ozęści stodół i stajen wi
cher przeniósł o kilkanaście metrów. Na całej tej 
przestrzeni wyrosłe dość bujne zboże jest zupełnie 
zbite gradem a częściowo spłukane niewidzianą 
dotąd ulewą. Telefony były w tej okolicy nieczyn
ne, a szosy zalane i zamulone i z tego powodu pra
wie niemożliwe do przebycia. W powiacie wyrzy
skim skutki katastrofalnej burzy dotknęły wiele 
miejscowości w okolicy Lubaszcza i tutaj wicher 
obalił bardzo wiele drzew i pozrywał przewody 
telegraficzne oraz elektryczne elektrowni nieży- 
chowskiej. Z powodu oberwania chmury są tutaj 
zasiewy zupełnie zniszczone. W  wielu miejsco
wościach z powodu nader obfitych opadów po
tworzyły się jeziora, które i przy najpiękniejszej 
pogodzie nie wyschną przed upływem tygodnia. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają podobnie gwałtow
nej i dotkliwej w skutkach burzy.

SZAJKA FAŁSZERZY BILETÓW KOLEJO
WYCH. Na Górnym Śląsku odkryto olbrzymią a- 
ferę fałszowania biletów kolejowych. Kręgi tej 
sprawy sięgają do dyrekcji gdańskiej i poznań
skiej. Na czele fałszerzy stal chemik firmy Giesche. 
Do wykrycia fałszerstwa przyczynił się wypadek, 
gdy na stacji w Katowicach jeden ze wspólników 
szajki starał się sprzedać fałszywy bilet pasaże
rowi.

O aferze tej podaje PAT nasstępujące szczegó
ły: Władze bezpieczeństwa w Katowicach are
sztowały szajkę fałszerzy blankietowych biletów 
kolejowych. Ustalono w czasie dochodzeń, że 
sprawcami byli inż. Feliks Kutner zamieszkały w 
Szopienicach i nauczycielka z Krakowa. — Wyku
pywali oni na stacjach kolejowych między Zopo- 
tami, Oliwą, Krakowem, Szopienicami i Mysłowi
cami bilety blankietowe do pobliskich stacji a na
stępnie na blankietach tych wypisywali nazwy 
stacji dalej położonych. Bilety te sprzedawali na
stępnie na dworcach kolejowych na przestrzeni 

.Kraków—Gdańsk do różnych stacji po cenach niż
szych niż przewiduje taryfa. Szkody wyrządzone 
skarbowi wynoszą około 15 tysięcy zl. Połicja 
przekazała aresztowanych władzom sądowym w 
Katowicach. '■

—  0 0  o  —

l  zagranico
PROJEKT NAWODNIENIA PUSTYNI. Dzien

niki wiedeńskie donoszą z Kairu o olbrzymim pro
jekcie nawodnienia pustyni, który, o ile się urze
czywistni, oznaczać będzie przewrót w życiu go- 
spodarczcm Egiptu. Szczegółowe pomiary stwier
dziły mianowicie, że okolica El Ghattara położona 
o 210 kim. na zachód od Kairu i sięgająca aż do 
oazy Sivas, położona jest o 40 m.. a w najniższem 
swem miejscu o  134 m. poniżej poziomu morza. 
Depresja ta obejmuje 300 kim. długości i 20 kim. 
szerokości. Planowane jest wybudowanie kryte
go kanału od morza Śródziemnego do El Ghatta
ra, którym przepływałoby dziennie 4 mili, metrów 
sześciennych wody. Ilość ta służyłaby do wypro
dukowania 170 tys. kilowatów siły elektrycznej, 
co wystarczyłoby do elektryfikacji całego Egiptu. 
Ponadto dałoby się użyżnić znaczne przestrzenie 
pustyni. Koszta budowy wynoszą 15 imlj. funtów. 
Do budżetu tegorocznego wstawił rząd egipski 30 
tysięcy funtów.
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SEJN
Warszawa, 13 czerwca.

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia po 
ministrze skarbu p. Czechowiczu przemawiało kil
ku posłów, między innymi poseł generał Roja ża
lił się, że ustawy inwalidzkie nie są respektowane.

Na tern dyskusję budżetową (11 czytanie) za
kończono. Na dzisicjszem posiedzeniu o 3 popoł. 
odbędzie się głosowanie. Do odgtosowania jest 389 
wniosków zgłoszonych w komisji budżetowej i 
160 wniosków zgłoszonych w Sejmie.

Głosowanie nad budżetem
SKREŚLENIE FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO 

MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
(Telejonem od korespondenta „Naprzodu ") 

Warszawa, 13 czerwca.
Na dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu Sej

mu przystąpiono do głosowania nad budżetem. 
Najpierw poddano pod głosowanie wniosek posła 
Bittnera (komunisty) o skreślenie artykułu 1 u- 
staw y skarbowej, który zawiera ogólne cyfry 
budżetowe. Wniosek posła Bittnera upadł.

Budżet prezydenta Rzplitej został przyjęty bez 
zmian.

Budżet Sejmu i Senatu został przyjęty wraz z 
poprawką tow. Czapińskiego o podwyższenie o 
25% uposażeń niższych funkojonarjuszów sejmo
wych. Za poprawką tow. Czapińskiego' głosowali 
posłowie PPS, Wyzwolenia, Stronnictwa chłop
skiego, NPR, Piasta, ND, klubu żydowskiego i 
klubu niemieckiego.

Budżet Najwyższej Izby kontroli państwa zo
stał przyjęty bez zmian.

Budżet prezydium Rady ministrów został przy- | 
jęty w brzmieniu preliminarza, natomiast odrzu
cono wszystkie wnioski rządu, m. in. wniosek 
rządu o subwencję dła wydawnictw dzienników 
rządowych we Lwowie i w Poznaniu. Odrzucono 
również przeciw głosom PPS i BB wniosek o 
podwyższenie świadczeń socjalnych w tym dziale 
o 8.800 zł.

Budżet ministerstwa spraw zagranicznych przy
jęto bez zmian; przyjęto również fundusz dyspo
zycyjny ministra spraw zagranicznych.

Przy budżecie ministerstwa spraw wojskowych

Rządowy projekt amnestji
Obrady komisji prawniczej Sejmu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") i 3) Anmestiouuje się wszystkie przestępstwa pra-
W ar sza w a, 13 czerwca.

Komisja prawnicza Sejmu obradowała dzisiaj 
w dalszym ciągu nad rządowym projektem usta
wy amnestyjnej. Komisja zakońazyła dyskusję i 
przystąpiła do głosowania projektu w  drugiem : 
czytaniu.

Z ważniejszych postanowień należy wymienić
zastosowanie amnestji poraź pierwszy do prze
stępstw t. zw. komunistycznych w następującem 
wyszczególnieniu:

1) Darowuje się */» część kary orzeczonej za : 
przestępstwa komunistyczne, popełnione przed 3 ' 
maja 1926, oraz połowę kary za przestępstwa ko- i 
munistyczne, popełnione przez niepełnoletnich, z ' 
tern, że wiek niepełnoletności przesunięto z 17 do j 
20 roku życia.

2) Przestępstwa, popełnione z pobudek politycz- ;
nych, gospodarczych, społecznych, narodowych i 
religijnych, z wyjątkiem przestępstw komunistycz
nych, darowuje sie w pełni kary, o ile kara nie 
przewyższa 1 roku, zaś ponad 1 rok, zmniejsza 
się o połowę. i

P rze d  u tw o rze n ie m
Berlin, 12 czerwca. (PAT). „Vorwarts“ i prasa 

demokratyczna podkreślają, że prezydent Hinden- 
burg, powierzając posłowi Mullerowi misję utwo
rzenia gabinetu, nie postawił mu żadnych warun
ków ani nie ograniczył go żadnemi instrukcjami. 
Poseł Mullęr bezpośrednio od’prezydenta udał się 
do Reichstagu, gdzie rozpoczął konferencję z przed
stawicielami stronnictw, które ewentualnie mają 
wziąść udział w przyszłym rządzie. Jak donosi 
„Voss. Ztg“, przedstawiciele wszystkich stron
nictw, z któremi nawiązał rokowania poseł Mul
ler, oświadczyli gotowość dalszych rokowań w 
sprawie wzięcia udziału w rządzie. Dotychczaso
we wyniki rokowań przyniosły tylko zasadnicza 
zgodę, kwestie personalne nie były jeszcze w ro
kowaniach poruszane.

przyjęto poprawkę tow. Liebermana o zmniejsze
nie wydatków biurowych w dziale utrzymania 
wojska o 572.193 zł., odrzucono natomiast wnio
sek tow. Liebermana o skreślenie ze stanu budże
towego szeregowych niezawodowych w ilości 
59.869. Upadł również podobny wniosek posła 
Wożnickiego. Odrzucono też wszystkie wnioski 
rządowe. Pozatem budżet przyjęto w brzmieniu 
ustalonem przez komisję.

W budżecie ministerstwa spraw wewnętrznych 
skreślono 18 tysięcy zi. z działu „środki lokomo
cji" , w zarządzie centralnym ministerstwa, oraz 
odrzucono zgodnie z uchwałą komisji budżetowej 
fundusz dyspozycyjny ministra w wysokości 6 
miljonów zł. Przeciwko funduszowi dyspozycyj
nemu głosowała cała Izba z wyjątkiem BB. P rzy
jęto natomiast poprawkę tow. Pragiera, by w 
dziale „policja państwowa*' paragraf: „podróże 
służbowe i przeniesienia" skreślić 370 tysięcy zł. 
W dochodach odrzucono poprawkę rządu, aby 
kary administracyjne w dziale: „województwa i 
starostwa" podnieść do 2,500.000 zł.

Przy budżecie ministerstwa skarbu przyjęto po
prawkę tow. Diamanda podwyższającą dochody 
z ceł o 30 miljonów zł. i poprawki tow. Marka pod
wyższającą ‘wpływ z monopolu spirytusowego i 
tytoniowego o 20 miljonów zł. w każdej pozycji. 
Odrzucono natomiast poprawkę rządu o zmniej
szenie w dziale rozchodów monopolów pozycji: 
„różne" o 2,465 tysięcy zł. i poprawkę tow. Dia
manda o podwyższenie podatku majątkowego o 20 
miljonów zł. Odrzucono również wniosek tow. 
Diamanda o podniesienie podatków bezpośrednich 
o 20 miljonów zł. oraz o przeniesienie 186 milio
nów podatku obrotowego z działu „podatki bez- , 
pośrednie" do działu „podatki pośrednie".

Przy budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
przyjęto poprawkę rządu o przywrócenie fundu
szu na „ustawodawstwo bieżące" w wysokości 
100 tysięcy zł„ odrzucono poprawkę rządu o przy
wrócenie w dziale „zarząd centralny" kwoty 30 
tysięcy zł., odrzucono dalej poprawkę tow. Lie
bermana by w dziale: „wymiar sprawiedliwości" 
podnieść uposażenie o 560 tysięcy zł., przyjęto na
tomiast poprawkę tow. Liebermana by w dziale 
tym podnieść uposażenie o 186 tysięcy zł.

Przebieg głosowania był naogó, spokojny. 
Zwraca uwagę fakt, że większość poprawek rzą
du nie uzyskała w Izbie większości.

— o oo  —

sowę, bez względu na wymiar kary.
4j Karę śmierci zamienia się na karę 15 lat wię

zienia; karę więzienia bezterminowego zamienia 
się na więzienie dziesięcioletnie.

5) Szereg wyłączeń z pod dobrodziejstwa amne
stii przekazano podkomisji dla ostatecznego zre
dagowania na zasadach opinii, wykazanej w dys
kusji i opinji rządu. Tejże podkomisji poleca się 
przygotowanie w ostatecznej redakcji projektu u- 
stawy amnestyjnej do trzeciego czytania.

W głosowaniu odrzucono wniosek tow. Ciołko
sza, by amnestia objęła przewinienia służbowe, po
pełnione z pobudek społecznych, lub społeczno- 
gospodarczych.

Wniosek tow. Ciołkosza dotyczył kar dyscypli
narnych, nakładanych na kolejarzy za udział w 
strajkach. Odrzucono również poprawkę tow. Lie
bermana, by skreślić w projekcie rządowym po
stanowienie, iż osoby amnestjonowane nie naby
wają z powrotem praw do emerytur i rent inwa
lidzkich. Ponadto odrzucono szereg poprawek, — 
zmierzających do rozszerzenia granic amnestii.

rzą d u  w  N iem cze ch
(Herman Muller liczy obecnie 52 lat. Z zawodu 

jest księgarzem, ale od r. 1889 poświęcił się dzien
nikarstwu i był kolejno redaktorem kilku pism 
partyjnych. Większą działalność w partii zaczął 
rozwijać w 1906 r., gdy został wybrany członkiem 
Zarządu partyjnego. W 1916 t . wszedł poraź pierw
szy do parlamentu, a już w  1919 r. został wybra
ny przewodniczącym partii. W pierwszym gabi
necie republiki niemieckiej w 1919 r. Muller by! 
ministrem spraw zagranicznych, w marcu 1920 r. 
po zamachu Kappa został kanclerzem i pozostał 
na tern stanowisku przez 4 miesiące).

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!

Dr. BAZYLIUS SMOLIN
le k a rz

Przeżywszy lat 69 po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnąt w Panu 

dnia 12 czerwca 1928 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L  1 przy 
ulicy Arjańskiej na miejsce spoczynku nastąpi 
we czwartek dnia 14 b. b. o godzinie 3 popoł. 
na który to smutny obrzęd stroskana żona z córką 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar

łego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne  

odprawione zostanie w piątek dnia 15-go b. ro. 
o godz. 8 rano w kościele św. Mikołaja. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Polski iot do Angory
Bukareszt, 13 czerwca (PAT). Trzy płatowce 

wojskowe polskie, lecące pod dowództwem szefa 
departamentu lotnictwa pułk. Rayskiego, wylądo
wały tu w dobrym stairie o godzinie 9*45.

Pekin w rękach nacjonalistów
Londyn, 13 czerwca (PAT). Z Pekinu donosizą, 

że rząd nankiński odipowiedział na notę korpusu 
dyplomatycznego, przestaną w  ubiegłą sobotę, a 
zwracającą uwagę rządu nankińskiego na pogwał
cenie zobowiązań, którego dopuściło się dowódz
two wojsk południowych wobec brygady żandar
merii Gza rug Tso Lma, którą wbrew zapewnie
niom udzielonym poprzednio, rozbrojono i inter
nowano. W depeszy swej rząd nankiński oświad
cza, że notę korpusu dyplomatycznego przyjął do 
wiadomości i polecił natychmiast dowództwu fron
tu zbadanie sprawy, a do czasu jej rozstrzygnięcia 
zapewnienie bezpieczeństwa oddziałom północ
nym.

Londyn, 13 czerwca (PAT). Wczoraj przybył do 
Pekinu gubernator prowincji Szan Si generał Jen 
Hsi Szan. Gubernator Wiał potwierdzić daną po
przednio obietnicę otoczenia opieką życia i mienia 
kolonii cudzoziemskiej. Jen miał również telegra
fować do generała Fenga o zwolnienie z obozu 
jeńców brygady północnej, która z rozkazu Czang 
Tso Lina utrzymywała w Pekinie porządek w b -  
kresic — poprzedzającym wkroczenie do miasta 
wojsk nacjonalistycznych.

CZANG TSO LIN PRZECIEŻ UMARŁ
Londyn, 13 czerwca. — Japońskie ministerstwo 

wojny otrzymało z Mukdenu wiadomość, — że 
Czang Tso Lłn umarł. Pierwotne zaprzeczenia 
miały na celu wstrzymanie paniki.

Wiedeń, 13 czerwca (PAT). Według doniesień 
dzienników z Tokio, japońskie ministerstwo woj
ny komunikuje w drodze urzędowej, że generał 
Czang Tso Lin zmarł w swoim zamku w Mukde- 
nie, z powodu ran odniesionych podczas ostatnie
go zamachu.

MANIFEST RZĄDU NANKlNSKIEGO
Londyn, 13 czerwca. Rząd w Nankinie ogłosił 

manifest do państw zagranicznych. Manifest o- 
świadcza, że rząd chiński po ukończeniu działań 
wojennych zamierza przeprowadzić program od
budowy państwa. Manifest przypomina państwom 
ich obietnicę daną w 1926 roku, że zawrą nowe 
traktaty na podstawie równouprawnienia. Rząd 
narodowy domaga się od mocarstw natychmiasto
wego wycofama obcych wojsk z Chin, co będzie 
najsilniejszą gwarancją bezpieczeństwa obcych o- 
bywateli i gwarancją pokoju. Wkońcu manifest 
oświadcza, że rząd narodowy gotów' iest do współ 
pracy z zaprzyjaźnionemi państwami.

Przegląd gospodarczy
STABILIZACJA FRANKA FRANCUSKIEGO
Na wtorkowem posiedzeniu francuskiej Rady 

ministrów zapadła decyzja co do stabilizacji fran
ka. Decyzja zapadła jednogłośnie, gdyż robiący 
opozycję minister dla pensji Marin ustąpił pod 
groźbą Poincarego, że w razie dalszego sprzeci
wu poda się do dymisji.

Stabilizacja nastąpi prawdopodobnie po kursie 
126*1 franków za funt szterlhigów, czyli w warto
ści jednej piątej wartości przedwojennej. Ustawa 
stabilizacyjna, nad którą obecnie pracuje mini
sterstwo skarbu razem z rzeczoznawcami Banku 
Francuskiego, będzie wniesiona do Izby deputo
wanych zaraz po ukonstytuowaniu się jej komisji 
finansowej, co nastąpi w połowie przyszłego ty 
godnia. Uchwalenia i ogłoszenia ustawy stabiliza
cyjnej należy spodziewać się najpóźniej 26 bm.
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Los „ l ta l j i“ c ią g le  n iepew n y
Z Kingsbay donoszą, że obecne depesze iskro

we z, „Italji" są bardzo zagmatwane. Z ostatnich 
doniesień wynika, że zapasy żywności nic wystar
czają, ponieważ znaczna ich cześć przepadta przy 
oderwaniu się łódki od sterowca. Ponadto prawdę 
cala załoga ma odmrożone ręce i nogi. Czy zało
dze udało się uratować broń i amunicję, niewia
domo. Gen. Nobile wyruszył wraz z 6 ludźmi, aby 
dotrzeć do okrętu „Braganza**, reszta załogi mu- 
siała pozostać, ponieważ zanialo śniegowców zdo
łano uratować. Nastrój wśród załogi jest rozpa
czliwy. Marsz Nobilego w kierunku zachodnim ma 
małe widoki powodzenia, ponieważ odległość od 
okrętu „Braganza** wynosi przeszło 200 km., a lód 
jest prawie nie do przebycia. Taksamo byłoby nie- 
możliwem dostać się rozbitkom do kraju północno 
wschodniego, ponieważ wybrzeże otoczone jest 
spadzistemi lodowcami. Kra lodowa, na której znaj
duje się cześć rozbitków, pędzi szybko na połu
dnie. Larsen i Lutzów Holm będą usiłowali jesz
cze raz odlecieć do miejsca katastrofy, aby zrzu- 
,cić lekarstwa i żywność.

Z Oslo donoszą, że panuje tu silny sceptycyzm 
co do możliwości uratowania rozbitków. Wiado
mość. jakoby L. Holm w pierwszym swoim locie 
odnalazł dwóch ludzi z załogi „Italji**, nie potwier
dziła się. Norweskie ministerstwo wojny demen
tuje tę wiadomość. Gen. Nobile według najnow
szych doniesień znajduje się na wielkiej krze lo
dowej. Należy się obawiać, że jeżeli akcja ratun
kowa nie nastąpi szybko, to cała załoga „Italji** 
będzie wypędzona na pełne morze.POMOC SZWECJI

Sztokholm. 13 czerwca. (PAT). Pomiędzy rzą
dem szweckini a towarzystwem lotniczem „Aero- 
transport** zawarte zostało porozumienie, na zasa
dzie którego towarzystwo to ma przygotować je
den ze swych trójmotorowych aeroplanów o sze- 
rokiem promieniu działalności dla podjęcia bez
pośredniego lotu na Szpitzberg, gdzie aeroplan ten 
przyłączy się do będącej w drodze ratunkowej 
ekspedycji szwedzkiej. Na pokładzie aeroplanu o- 
prócz pilota znajdować sie będzie 2 mechaników 
oraz jeden radiotelegrafista. Aeroplan już odle
ciał.

ROZDZIELONA ZAŁOGA „ITALJI**
Berlin, 13 czerwca. (PAT). Berliner Tageblatt** 

donosi z Kingsbay na podstawie ostatnich telegra
mów otrzymanych od załogi ..Italji": Załoga ta jest 
obecnie rozbita na 3 grupy. Sam Nobile z 5 ludźmi 
załogi znajduje się na pływającym lodowcu. W 
ciągu ostatniej nocy lodowiec ten przesunął się 
o 5 km. w kierunku północno-zachodnim. Druga 
grupa złożona z 7 łudzi znajduje się przy szcząt
kach gondoli. Nobile i znajdujący się z nim człon
kowie wyprawy nic umieją dokładnie określić po
łożenia tej drugiej grupy. Trzecia grupa składa się 
tylko z 3 ludzi, którzy obecnie jakoby próbują 
przedostać sie po lodzie ku lądowi.

TELEGRAMY
» —-O—

Demonstracja bezrobotnych 
kolejarzy przed Sejmem

Warszawa, 13 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 
W godzinach popołudniowych przybyła dzisiaj 
przed gmach Sejmu grupa bezrobotnych koleja
rzy, którzy wysłali delegację do marszałka Sej
mu tow. Daszyńskiego. Delegację prowadził tow. 
poseł Kazimierz Kaczanowski. P o  wysłuchaniu 
delegacji marszałek Sejmu tow. Daszyński skie
rował delegację do ministra komunikacji, przy
rzekając swoje poparcie.

— o o  o —
AKCJA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH

Warszawa, 13 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 
Na prowincji na terenie całej Rzeczypospolitej od
bywają się wiece i zebrania pracowników pań
stwowych, poświęcone sprawom poprawy bytu. 
Według nadeszłyoh do W a rsz a w  mformacyi, 
wszędzie zapadają jednobrzmiące rezolucje, oparte 
na uchwałach Centralnej komisji porozumiewaw
czej co do p o p ra w  uposażeń.

PODWYŻSZENIE KARY DEFRAUDANTOWI 
POCZTOWEMU

Katowice, 13 czerwca (PAT). Wczoraj odbyła 
sie przed Izbą karną w Królewskiej Hucie na sku
tek odwołania prokuratora ponowna rozprawa 
przeciwko byłemu urzędnikowi pocztowemu Kess- 
lerowi, skazanemu pierwotnie na pięć lat więzie
nia za zdefraudowania 1-5 mHj. złotych. Kesslero- 
wi podwy ższono karę więzienia o trzy miesiące.

| KONTAKT RADJOTELEGRAFICZNY 
Z „ITALJA"

i Rzym, 13 czerwca (PAT). W dniu dzisiejszym 
! nawiązana została z okrętem Citta di MiJlano ko- 
' munikacja radiotelegraficzna. Tą drogą otrzyma- 
• no sprawozdanie gen. Nobilego, który podaje, że 
' w dniu 25 maja o godzinie 10*30, gdy „Italja" 
i znajdująca się na wysokości 500 m. usiłowała 
j wznifcść się wyżej jedna z kabin nagle oderwała 

się i uległa uszkodzeniu, podczas gdy sam stero- 
wiec uniesiony został na wschód.

Osoby znajdujące sie w kabinie ocalały. W dniu 
30 maja dwóch ludzi z załogi, Cytto i Szwed 
Malgrem udało się do przylądka północnego, ma
jąc nadzieję przebyć dziennie 10 kim. Reszta za
łogi pozostała przy sterowcu, zaopatrzona w żyw
ność na przeciąg trzech miesięcy. W grupie gen. 
Nobile jest dwóch ludzi rannych. Jeden z nich 
jest w okresie rekonwalescencji, drugi zaś ranny 
powyżej kolana powróci wkrótce do zdrowia.

Sztokholm, 13 czerwca (PAT). Lotnik włoski 
Maddalena udający sie na pomoc „Italji**, plano
wał tu dziś o godzinie 12*45.

Sytuacja krytyczna!
Mediolan, 13 czerwca (PAT) Dzienniki donoszą, 

że grupa gon. Nobile zbliża się coraz bardziej do 
kraju północno-wschodniego i do wysp przed nim 
leżących. Grupa zbliżyła się znacznie do wyspy 
Foyit, nić może jednak dotrzeć do niej, ponieważ 
wyspa ta otoczona jest morzem wolnem od lo
dów. W swojem ostatniem doniesieniu podaje 
Nobile, że znajduje się na 80" 38* szerokości pół
nocnej i 86° 35* długości wschodniej.

Z Oslo donoszą, że sytuacja załogi „Italji" oce
niana jest z godziny na godzinę coraz bardziej 
krytycznie. Doniesienia meteorologiczne zapowia
dają wiatr północno-wschodni, co będzie dalsza 
komplikacją dla okrętów pomocniczych i samolo
tów.

Zc Sztokholmu donoszą, żc także i Włosi oce
niają sytuację nader sceptycznie i prawie że już 
stracili nadzieję ratunku.

SOWIECKA EKSPEDYCJA RATUNKOWA
Moskwa, 13 czerwca. (PAT). Radiostacja mos

kiewska donosi: Kamieniew zastępca komisarza 
j wojny i marynarki, Wiceprzewodniczący komite- 
(• tu pomocy dla sterowca „Italji** zakomunikował 
i prasie, że komitet nie otrzymał dotychczas żadnej 
i odpowiedzi od państw zaproszonych do udziału 
{ w  akcji ratunkowej. Jedynie Norwegja poza ZSRR 

postanowiła przyjść z. efektywną pomocą.
: Łamacz lodów „Krassin** odpłynie na poszuki-
I wanie sterowca 14 bm. Na statku tym udaje się 
! ekspedycja złożona ze 140 ludzi. Nadto weźmie u- 
; dział w tej ekspedycji 8 uczonych sowieckich oraz 
' przedstawiciele prasy sowieckiej I włoskiej. Ła- 
i macz lodów zabiera ze sobą zapasy żywności 
i przeznaczone na 6 miesięcy.

SAMOBÓJSTWO MAJORA SZTABU 
GENERALNEGO

Gdańsk, 13 czerwca (PAT). W ubiegły ponie
działek odebrał sobie życie wystrzałem z rewol
weru major sztabu gen. Działecki z Torunia, za
mieszkały od kilku dni w jednym z tutejszych 
hoteli. Major Działecki cierpiał od dłuższego czasu 
na silny rozstrój nerwowy, co też było przyczyną 
samobójstwa.

KTO BĘDZIE WYSOKIM KOMISARZEM 
LIGI NARODÓW W GDAŃSKU?

Gdańsk, 13 czerwca (PAT). Prasa nacjonalisty
czna donosi, że koła Ligi Narodów rozważają 
sprawę następstwa na stanowisko Wysokiego Ko
misarza Ligi Narodów w Gdańsku prof. Van Ha
mela, którego mandat kończy się w grudniu br. 
Dzienniki, które zwalczały od samego początku 
prof. Van Hamela, twierdzą, jakoby mandat prof. 
Van Hamela nie miał być odnowiony.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI PRACY

Genewa, 13 czerwca (PAT). Międzynarodowa 
konferencja pracy zakończyła wczoraj ogólne ob
rady nad sprawozdaniem przedstawionem przez 
Alberta Thomasa. Delegat polski minister Sokal 
domagał sie nowej orientacji międzynarodowej w 
polityce społecznej w celu uwzględnienia nowo
czesnych warunków pracy w przemyśle, które 
przyczyniły się do tej zmiany przez wprowadze
nie racjonalizacji w przedsiębiorstwach oraz stwo
rzenie narodowych i międzynarodowych karteli 
przemysłowych. Po zakończeniu dyskusji zabrał 
głos Albert Thomas, ustosunkowując się do w y
wodów poszczególnych mówców. Thomas wska

zywał szczególnie na wzrost rozwoju, jaki ujaw
nił sóę w ostatnich latach w międzynarodowej or
ganizacji pracy. Nakoniec Thomas dal wyraz na
dziei, że kraje, które dotychczas nie ratyfikowały 
żadnych umów w sprawach pracy, uczynią to 
niebawem.

N O W A  O R JE N T A C JA  M A Ł E J E N T E N T Y
Wiedeń, 13 czerwca (PAT). „N. Fr. Presse** do

nosi, że rumuński minister spraw' zagranicznych 
Titulescu w drodze powrotnej z Genewy zabawi 
dwa dni w Białogrodzie. Dziennik sądzi, że przed
miotem konferenoji będzie nowa polityka małej 
ententy wobec Niemiec. Jugosławia zdaje sie być 
ze wszystkich państw małej ententy najbardziej 
zbliżoną do Niemiec, podczas gdy między Niem
cami a Rumunią jest jeszcze wiele kwestyj spor
nych niezalatwionych.

PROCES INŻYNIERÓW NIEMIECKICH 
W ROSJI

Moskwa, 13 czerwca (PAT). W procesie szach- 
tyńskim śledztwo dotyczące szkód poczynionych 
przez akcję sabotażową w poszczególnych kopal
niach, dobiega końca. Inż. Szuszczewski wyraził 
głęboki żal z powodu należenia do akcji dywer
syjnej i zeznał, że otrzymywał dyrektywy i pie
niądze od b. właściciela kopalń Dworanczyka, za
mieszkałego w Polsce.

B e zp ra w n a  ek s m is ja !
POMYŁKA SADOWA POWODEM POZBAWIE
NIA RODZINY ROBOTNICZEJ MIESZKANIA!

Dziś o godzinie 5 popołudniu zjawił się u do
zorcy domu przy ul. Staromostowej 14 w Pod
górzu tow. Andrzeja Swtatłonia egzekutor sądo
wy z policjantem, którzy zaczęli wyrzucać rze
czy nieszczęśliwego człowieka na ulicę. Zazna
czamy, że eksmisji tej dokonano na skutek pole
cenia sądu powiatowego w Podgórzu, wydanego 
na podstawie jeszcze nieprawomocnego (?!) orze
czenia komisji rozjemczej przy inspektoracie pra
cy, co jest wogóle niedopuszczalne i niezgodne 
z obowiązującenri przepisami ustawowemi, gdyż 
eksmisja może być dokonana tylko na podstawie 
wypowiedzenia sądowego.

Tak więc skutkiem omyłki sądowej pozostała 
rodzina biedaka bez dachu nad głową! Błędne za
rządzenie sądu zostanie oczywiście zaczepione, 
kto jednak tymczasem zajmię się losem nieszczę
śliwej rodziny robotniczej, która niespodzianie i 
bez własnej winy znalazła się na bruku!! Do
prawdy fakt ten ma wszelkie cechy skandalu są
dowego, którym winien się zająć bezzwłocznie p. 
prezes sądu apelacyjnego!

Związki i zgromadzenia
—o—

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO
WEJ odbędzie się we czwartek 14 bm. o godzinie 
7 wieczór w lokalu Sekretariatu Rady Zawodowej, 
ul. Dunajewskiego 5 II p.

Prezydium Rady Zawodowej.
K O N F E R E N C JA  ZARZĄDOM' ORGANIZACYJ 

ZAWODOWYCH WRAZ Z OKR odbędzie się w 
piątek 15 bm. o godz. 7 wieczór w sali Domu rob. 
ul. Dunajewskiego 5. Obecność wszystkich ko
nieczna.

BACZNOŚĆ KOMITETY PARTYJNE PPS. Ko
mitety Partyjne urządzające zgromadzenie w 
„Dniu kobiet**, a pragnące referentów z Krakowa 
zechcą w ciągu dnia dzisiejszego zgłosić zamó
wienia do Sekretariatu Rady Wojewódzkiej. W 
przeciwnym razie Rada Wojewódzka nie wyde- 
legułe referenta.

KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
TUR W KRAKOMTE. Wykłady odbywają sie co
dziennie w sekretariacie Rady wojewódzkiej II p. 
przy ul. Dunajewskiego 5 o godz. 7 wieczór.

Czwartek, 14 czerwca. Tow. mgr. Z. Gross: „Pra 
wa i obowiązki obywatela".

POSIEDZENIE ZARZĄDU ODDZIAŁU MURA
RZY odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 5*30 
na III p. Obecność wszystkich bezwarunkowo ko
nieczna.

ROBOTNICY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO! 
Z powodu strajku omijajcie Kraków aż do odwo
łania!

BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu strajku 
w fabryce kabli w Płaszowie i strajku w fabryce 
p. Kucharskiego na Zabłociu, należy omijać te fa
bryki aż do odwołania!

BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! Z po
wodu akcji cennikowej nąleży Kraków omijać, 4ż 
do odwołania.

Z
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I. liałopolshi M M c z ij Zlot Sportowo 
i Młodzieży Robotniczej w Krakowie

Kraków, 9 czerwca.
KOMUNIKAT L. 3

Komisja sportowa Zlotu zawiadamia niniejszem, 
iż ustalono następujący program sportowy Zlotu:

I. Pitka nożna: zawody w piłkę nożną prowa
dzone systemem puharowym.

II. Lekka atletyka. Konkurencje męskie: 1) za
wody lekkoatletyczne, na które składają się: a) 
pięciobój, obejmujący bieg na 100 m., 400 m. rzut 
dyskiem, kulą i skok w dal; b) biegi na 100 m., 
bieg na przełaj na przestrzeni 3.000 m.; c) szta
fety 4X100 i olimpijska (100, 200, 400, 800 m.); d) 
rzuty: dyskiem, kulą i oszczepem; e) skoki: w dal 
i w zwyż. 2) Poza konkursem: trójskok, skok o 
tyczce i sztafeta 10X100.

Konkurencje kobiece: a) trójbój, obejmujący bieg 
na 80 m., rzut dyskiem i skok w dal; b) sztafeta 
4X60 m.; c) bieg na 250 m.; d) skok w dal; e) rzut 
dyskiem.

Gry ruchowe dla mężczyzn i kobiet: a) piłka 
ręczna, koszykówka (amerykańska) i siatkówka.

Gimnastyka i piramidy.
III. Kolarstwo, a) .Dnia 29 czerwca 1928 r. start 

punktualnie o godz. 7 rano — zawody o robotnicze 
mistrzostwo Polski na przestrzeni 100 kim. — tra
sa Kraików—Wadowice—Kraków, b) Dnia 1 lipca 
1928 — bieg ogólny dla mężczyzn, na przestrzeni 
30 kim. c) Bieg dla kobiet na przestrzeni 5 kim.

IV. Ciężka atletyka. Zawody o Robotnicze Mi
strzostwo Polski, w razie pogody w parku spor
towym Robotniczego Klubu Sportowego „Legja“ 
w Krakowie, a w razie. niepogody w sali „Domu 
Górników". Przewidziane są wagi: musza, kogu
cia, piórkowa, lekka, średnia, półciężka, ciężka. 
Do każdej wagi staje po 3 zawodników.

V. Pływanie. Wpław przez Kraków na Wiśle 
od klasztoru Norbertanek do III. mostu.

Kluby i organizacje biorące udział w Zlocie ze- 
chcą bezzwłocznie zgłosić nazwiska zawodników

dla każdego punktu i dla każdej dyscypliny o- 
sobno.

Każda ekspedycja zgłosić winna do każdej dys
cypliny sportowej z podaniem nazwiska i imienia 
wyznaczonego sędziego.

Przypomina się ponownie, że Kluby i Grupy 
pozamiejscowe płacą od każdego uczestnika 6 zł., 
w której to kwocie mieszczą się koszta wiktu i 
spania przez 3 dni. Każdy uczestnik otrzyma kartę 
uczestnictwa, która go będzie uprawniać do wol
nego wstępu na wszystkie imprezy sportowe i ar
tystyczne. Kluby i Grupy miejscowe płacą od u- 
czestnika 1 zł. Udział w Zlocie mogą brać tylko 
ci, którzjŁ wpłacą naprzód 6 zł., o których powy
żej mowa!

Uczestnicy Zlotu mieszkający dalej jak 30 kim. 
od Krakowa korzystają w drodze powrotnej z 66% 
zniżki kolejowej. Na Zlocie czynną będzie przy
chodnia Iekarsko-sanitarna.

Za Prezydium Zlotu: Z. Klemensiewicz mp.
Sekretarz: M. Statter mp.

Sportowy Kierownik Zlotu: S. Kotarba mp.
— o o o —

BACZNOŚĆ UCZESTNICY ZLOTU!
Zc względu na ciągły napływ zgłoszeń prze- 

dłużą się termin zgłaszania uczestników' aż do 
dnia Zlotu. We własnym interesie kluby winny o 
przyjeździe swoim wcześniej zawiadomić komitet 
zlotowy.

REPERTUAR
—o—

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ
Czwartek: „Bronx-Express“,
Piątek: „Bronx-Express‘.Sobota: „Człowiek, który zabił..." (premiera — nowość).

KINOTEATRY
Corso: ..Poszukiwacze złota".
Nowości: „Kochaj mnie, a świat będzie moim". 
Promień: „Ostatni walc".
Sztuka: „Tajemnica gabinetu restauracyjnego". 
U c ie c h a : „Svengali“ z Pawiem Wege-nerem. 
W arszawa: „Mąż bez ślubu".

RADJO
Czwartek 14 czerwca

Kraków (566 m.). 12.35—13.00: Transmisja odczytu z 
W arszawy dla młodzieży szkolnej. 13.00—13.10: Trans
misja sj-gnału z wieży Mariackiej, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 13.10: Przerwa. 15.00: Komunikat}-: 
meteorologiczny i gospodarczy. 17.20: Pogadanka dla 
pań: Dr. Helena Willman-Grabowska: .Kobieta w sa
tyrze Indyjskiej". 17.45: Transmisja z Warszawy. 10.05: 
Transmisja z Warszawy. 19.15: Komunikat rolniczy. 
19.30: Rozmaitości i komunikaty. 19.40: Dyr. Jan Sta
nisławski: 26 lekcja angielskiego. 20.00: Przerwa. 20.30: 
Koncert kameralny, poświęcony muzyce polskiej. Wy
konawcy: pp. dr. St. Schwarzcnberg-Czerny (skrzyp
ce), R. Freunlichowa (fortepian), O. Martusiewiczówna 
(fortepian), kwartet: R. Huckel (I skrzypce), prof. L. 
Bobilcwicz (altówka), Aleks. Wolff (wiolonczela). 22.00: 
Transmisja komunikatów z W arszawy. 22.30: Transmi
sji muzyki tanecznej z restauracji „Pavillon” w wyko
naniu orkiestry pod dyrekcją Adolfa Górzyńskiego. •

Warszawa (1111 m.). 1235: Odczyt: ,.O obserwacjach 
i doświadczeniach fizycznych" — wygłosi prof. St. Ma
lec. 13.00: Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie. 13.10: Przerwa. 15.00: Komunikaty: meteoro
logiczny, oraz gospodarczy. 1530: Przerwa. 16.00: Od
czyt: „Typy radiostacji nadawczej" - wygłosi prof. 
J. Kadecz. 16.25: Komunikat harcerski. 16.40: Odczyt: 
„Czy wychowanie fizyczne rozwija wszechstronnie" — 
wygłosi o. Z. Zieleniewski. 17.05: Przerwa. 17.20: Ty
dzień kobiecy w radjo — wygłosi p. A. Orłowska. 17.45: 
Koncert popołudniowy w wykonaniu orkiestry domrzy- 
stów pod dyrekcją Bazylego Zubrzyckiego. 18.55: Prze
rwa. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. — 
19.35: Transmisja z Poznania. 20.00: „Wśród książek" — 
omówi prof. H. Mościcki. 20.30: Koncert wieczorny. 
22.00: Sygnał czasu. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty. 
22.30: Muzyka taneczna.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
.NAPRZÓD"!

Wł. Solonshi — rei. 465
(Z. Raba nasi.) sis

Kraków — Pałac Spiski

• Baczność żony Urzędników i Robotników!
• Nie wyrzucajcie waszych lub waszych mężów ciężko •
S zapracowanych pieniędzy przez drogie przepłacanie t 
ś przy zakupnie towarów. 832 J
{  W szczególności s z k ło ,  p o r c e la n o  fa ja n s  itp. { 
!  n a jtan iej k u p ic ie  obok .Domu Robotniczego" •

|  w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 7 I
I we Firmie „S K A W IN A " j

OGŁOSZENIE,
W  p ią te k  d n ia  15  b . m , o  g o d z . 11 p rz e d  po i. n a
Dworcu Towarowym bram a 2, Magazyn 

zbożowy, o d b ę d z ie  s ię

PRZETARG PUBLICZNY
1 w a g o n u  s z k ła  o k ie n n e g o  1 0 .0 0 0  k g  o  ró ż n y c h  

w y m ia ra c h .
Ekspedycja Towarowa Kraków 2.

Unieważniam skradzioną ksią
żeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. O. Wadowice na 
nazwisko Łyp Stanisław sier
żant, ur. 1895 r. w  Jaworznie 
pow. Chrzanów.

Unieważniam zgubioną ksią
żeczkę wojskową, wydaną 
w Krakowie na nazwisko 
Eliasz Kreiswirth.

Unieważnia zgubione doku
menty, wystawione przez K. 
P. w Żywcu, Klecha Józef, 

ur. 1900 w Sporyszu.

KAPELUSZE
MĘSKIE

Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko
szulki sportowe — Laski 
Poleca w wielkim wyborze 

znana z taniości firma:

„Au Bon Marchś“
Kraków, św. Tomasza 20.

POLSKA UNIA LOTNICZA
„AEROLOT" S. A.

Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 32-22.

ROZKŁAD LUTÓW
obowiązujący od 15 kwietnia 1928 roku.
a) O d lo ty :
745 do Brna i Wiednia we wtorki, czwartki i soboty 

lioo do Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
11» do Warszawy i Bdańsks .  ,
113° do Lwowa .  ,
b) Przyloty:
1030 z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 

niedziel
1046 z Wiednia
1846 z Wiednia i Brna w poniedziałki, środy i piątki

Odjazd samochód ów z przed Biura Expozytury P. L. L.

M e b le  A m eryk ań skie  B iurow e
najtaniej, najsolidniej u firmy: 743

„JERRY", Kraków, Floriańska 28. Telefon 1416.

Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów!

Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos
konalone a zarazem do obecnej mody zastosowane

pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gum owe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami

oraz g o rsety  dla ułomnych i wszelkiego ro
dzaju napierśniki do balowych toalet i na
pierśniki do karmienia. Zamówienia z pro
wincji wykonywam w przeciągu 2 godzin.

Franciszka Haeckerow a
Kraków, Rynek gł. L. 30.

Zygmunt Rendel
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni .Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe

Biura: Telefony; Składy;
Kraków, Pawia 8. 284 i 3811 Zabłocie

W y d aw ca : Emil H aecker. — R ed ak to r ódpow iedziali.y : M arian P o rczak . — D rukarn ia  L udow a w  K rakow ie, pod zarząd em  H enryka  Schiffa.


